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P l m a n e n t h
W* LWOWIE : 

roczni* 14 zł, 40 ct. 
kwartalni* 3 zł. 60 ct. 
■klerięczni* 1 zł. 20 ct.

fółm ieB ięoznio 60 ct. 
fta «dnoatente do domu 

m iesięczn ie 30 cl.
N A PROW INCJI : 

roczni o 19 zł. 20 ct. pół­
rocznie 9 zł. 60 ct. kwar- 
tah iie 4 zł. 80 ct, mie* 
•i^czni* 1 zł. 60 et. za 

p6ł m iesi ii ca  80 ct, 
ZA GRANICĄ; 

D opłaca ei<j miesięcy nie 
1 zł, do cen m iejsco­

wych.
Prennm or*tę przyj­

muje etę tylko od 1. 
i  15, każdego m ienąca. 

Nnmer kosztuje 6 ct.

Sobota 3  M a ja  1881 . B o k  I I .

OWSKI
w y c h o d z i  c o d z ie n n ie  t a k ż e  w  N ie d z ie lę  i Ś w i ę t a  o g o d z in ie  8. r a n o .  

Biuro Retftcji przy ulicy Kopernika 1.9. (urząd telegraficzny) Administracja i Ekspedycja przy ulicy Akademickiej 1.3.

O g l M U R I * .
Od objętości w iersza  

petytow ego pięck>łamo- 
weg-o 6 ct.

R eklam y w  rubryca 
„Nadesłane" 20 ct. od 
wieAsza.

Jedno ogłoszenie  
drobni do 6 wierszy  
20 ct.

D ołączenia do Kur- 
jera  (Prospekt*, cyrka- 
łarze etc .) przyjmuje się 
za cenę 1 zł. od 100 egz. 
dla zam iejscowych a
WD ct. od 100 egz. dła
m iejscow ych prenum e­
ratorów.

Rękopisów  Redak­
cja n ie zwraca.

Listy reklam acyjne 
nieopieczętow&ne nie- 
podłegają opłacie.

Dziś: Znalezienie św. Krzyża.

Niedziela:  F lo r jan a  meezennika. 
Poniedzia łek:  P iu sa  pap.

Wtorek: Jana w Oleju.
Środa : Domiceli. Kalendarz myśliwski: Wolno polować tylko na
Czwartek: Stanisława. cietrzewie.
Piątek: Grzegorza.

Wschód słońca o 4 g. 45 min 
Zachód słońca o 7 p  9 mis. 
Długość dnia 13 godz. 43 min 
Barometr idzie w górę.

T r z e c i  maja .
Od kilku lat obchodzimy we Lwowie i' w 

całym kraju rocznicę konstytucji narodowej, wy­
danej dnia 8 maja roku 1791, która miała na 
celu ratować Rpltę od upadku. Akt ten ułożony 
•widocznie pod wpływem wirkopomnyc-h idei cy­
wilizacyjnych zachodu, przez grono obywateli 
miłujących ojczyznę, przegórował ówczesne wyo­
brażenia ogółu Europy, i choć zamach postronny 
nie pozwolił mu wejść w praktykę i stać się cia­
łem, pozostanie on na zawsze dziełem, świndczą- 
cem głośno i jasno, o ile wyżej Polska stała po 
nad sąsiadami swoimi pod względem pojęć o ludz­
kości, wolności i obywatelskości.

Myślą przewodnią konstytucji 3 maja było 
uobywatelenie ludu, t. j. tych warstw społeczeń­
stwa. które przedtem de jure nie należały do 
składu narodu. Autorowie konstytucji mieli na 
oku nieszczęścia państwa, i chcieli, do obrony 
przed niemi postawić nieprzeparty zastęp c a ł e j  
l u d n o ś c i  ku pomocy tych, którzy do onego 
czasu z rodu i krwi byli sami jedni powołani 
nadstawiać czoła walącym s:ę zewsząd przeci- 
Avnościom, a nie mogli im sprostać.

Szczęśliwsza położeniem geograficznem Fran­
cja, ogłosiwszy prawa człowiecze — równocześnie 
z Polską stanęła do walki z reakcyjną przeszło­
ścią. Czternaście armij powołała na granice 
swoje i odparła wrogów, grożących jej zalewem. 
Harcap i kamasz musiał kapitulować, a jen. Cu- 
stine na niemieckim brzegu Renu sadził „drzewa 
swobody".

Polska uległa przemocy i przez cały wiek 
nie mogła rozwinąć myśli, przejmującej prawo­

dawców swoich, których imiona błyszczą na 
wieki w obliczu ludzkości^W toku lat zapomnie­
liśmy nawet, czem byliśmy, w chwili, kiedy inni 
sięgali po nas.

Dopiero przed kilku iaty kółko młodych pa- 
trjotów we Lwowie postanowiło obudzić wspa­
niałą pamięć przeszłości. Zaszczytem jest na­
szego społeczeństwa, że zdołało od razu uchwy­
cić i pojąć, o co chodzi.

Chodzi o to, aby wszyscy, uie poczuwający 
się dotąd do idei narodowej, poczuli się do tej 
iaei - słowem aby się stali obywatelami.

W tym to celu za najtrafniejsze zadanie ob­
chodów rocznicy 3 maja uznano rozkrzewienie 
instytucji, której zadaniem jest, masy ludu, po­
grążone w nędzy moralnej i materialnej, podnieść 
do wysokości warstw, świadomych myśli narodo­
wej. Stworzono instytucję Kółek włościańskich. 
W przeciągu niedługiego czasu zorganizowano 
ich w kraju naszem około 200 — za mało na 
kraj 'tS-mi!jonowy, liczący 6u00 osad — lecz dość 
wiele na smutne okoliczności, w jakich ży­
jemy.

A smutkiem musi przejmować każdego z 
nas, iż około upowszechniania tej instytucji, speł­
niającej doniosłą funkcję ,v Wielkopolsce, zbyt 
mało widzimy pracowników.

Któito tam działa '' Oto zaledwo garstka 
średniej inteligencji. Mitr książęcych i hrabiow­
skich, rozporządzających wpływem i środkami 
pieniężnemi —  prawie nie widać. Zaledwo parę 
nazwisk rodowych świeci wśród zastępu, krząta­
jącego się około wielkiego zadania, mającego na­
rodowi zagwarantować byt przyszły,

Nieszczęśni kwietyśei mniemają, że w dzi­
siejszych stosunkach zdołają reprezentować na­

ród. Daremna ich zarozumiałość! Bez ludu oby­
watelskiego w rodzaju tym, jaki np. stanowi dziś 
rdzeń społeczeństwa czeskiego —  nic nie zrobią 
rzekome tytany, zawieszone pomiędzy ziemią a 
niebem, pozbawione o p a r c i a  o podstawę i m o ­
ż n o ś c i  aoeiągnięeia celów.' Dowodem na to ca­
ła historja współczesna - -  nicość wysiłków.

W dniu tedy uroczystości dzisiejszej słowo 
napomnienia lekkomyślnym a dufnym, obojętnym 
a upartym, samolubom i świętoszkom uherbowa- 
nym, słowo napomnienia nie od nas — broń 
Boże! — ale od szlachcica z krwi i kości — 
Wołyniaka, który w r. 1862 zrozpaczony i gnie­
wny zawołał do braci, śmietanki społeczeństwa: 

Gdyście ja śn i — świećcież jaśnie,
B y  lous jasny piorun trzaśnie!

Wybory do Rod powiatowych.
Limanowa, 1. m aja. D ziś  odbyły się wybory z 

m iast, re z u lta t :  P hóuix  Kohn, lek arz  i w łaściciel
realności; E ugen iusz  Rozw adow ski, kupiec i w ła ­
ściciel realności; Jó z e f  M ars, w łaścic ie l dóbr z S ta ­
re j wsi i w łaściciel realności z L im anow y.

Nowy Sącz, "30. kw ietn ia; P rz y  w czorajszym i 
•wyborach do R ady pow iatow ej m niejszych posia­
dłości w ybrani zosta li pp. D r. G ustaw  Rom er, w ł. 
dóbr, dotychczasow y prezes, K az im ie rz  M ieczyński, 
wł. aóbr, ks. Jó z e f  Łom nicki, A dolf V ajliinger, no­
ta riu sz , F ra n c isz ek  Gedel, w ł. rea lności i siedm iu 
w łościan.

Chrzanów, 30. kw ietn ia . Z  gmin w iejskich w y­
b ran i zostali w czoraj członkow ie R ady pow iatow ej 
chrzanow skiej :

Latarnik morski.
Nowelki s duńslcieyo B . Schmidta.

(Dokończenie).
Pierwszą myślą, moją było ratować żonę i 

dziecko. Siłą olbrzyma wydobyłem się na wierzch. 
Zielona pokrywa stawała się coraz przezroczyst- 
szą a po chwili unosiłem głowę po nad zwiercia­
dłem wody. O kilka łokci odemnie ujrzałem głowę 
żony mojej wypływającą na tale. Oczy jej pa­
trzyły na m nie; wzroku tego nie zapomnę n igdy! 
Nie malowało się w nim przerażenie, aie raczej 
osłupiałośe i pytanie, czy tak w istocie być mo­
że i co będzie dalej. Ach. ten w zrok! Widzę go 
każdej noey, gdy siedzę tu samotny na straży.

Silnem1 ramiony przerżnąłem się do niej. 
Nagle powstał w wodzie wir. Ona zatonęła, a 
ja rzuciłem się w głąb za nią. Trzykrotnie rzu­
całem się w ten sposób za nią i trzy razy prąd 
przeciwny unosił mię w górę. ‘

Kiedy po raz trzeci wypłynąłem na powierz­
chnię, widziałem pomiędzy pływająeemi szczątka­
mi, koło powykrzywianych rozpaczą twarzy i na 
ten widok obudził się u mnie zmysł zachowaw­
czy. Obojętny na wszystko chciałem ocalić tylko 
siebie. Jestem doskonałym pływakiem i liczyłem 
n a  to, że zbliżywszy się do brzegu spotkam łódź 
jaką, która mię przyjmie. Płynąłem więc wszyst- 
kiemi siłami do brzegu, przy którym niebyło nie­
stety widać łodzi. Nie długo pas mój z pieniądz- 
mi zaczął mi ciężyć ogromnie, nie było więc 
wyboru, trzeba było zginąć lub pas ofiarować.

Na szczęście ubrałem go zewnątrz i z łatwością 
rozpiąłem guziki. W mgnieniu oka dublony moje 
i papiery poszły na dno, aby opowiadać meduzom 
i sepiom, jakim głupcem jest człowiek. Zrobiło 
mi się lekko, dwukrotnie sił mi przybyło.

Ciągle nie ma łodzi! Siły zaczęły mię opu­
szczać. Czerwony, żółty, fioletowy kolor tańczył 
mi w oczach, zrobiło mi się słabo, czułem, że 
tonę.

Znów otoczył mię ten mur zielony naokół, 
coraz ciemniej było i duszniej, nagle zdało mi 
się, że widzę jakąś twarz olbrzymią, zielonkowatą, 
z koroną z traw morskich na czole, z wielkiemi 
siwemi oczyma, z takim ironicznym uśmiechem 
na sinych ustach, że uczułem nagle jakby pchnię­
cie sztyletu. W tej twarzy czytałem wyjaśnienie 
mego związku tajemnego z morzem: więc to
wszystko było tylko podstępną igraszką, przygo­
towaniem do tego co nastąpić miało! Przeraże­
nie to i wstręt widocznie perwały mię raz jeszcze 
do góry. Jak w mgle niewyraźnie zobaczyłem 
łódź jakąś,, która kierowała się ku mnie. W tej 
chwili chciałem zginąć, lecz straciłem przytom­
ność.

! Kiedym przyszedł do siebie znalazłem się w 
angielskim szpitalu. Powiedziano mi, że do skał 
wapiennych fale przygnały trupa. Poszedłem tam. 
Był to trup mego brata. W ręku ściśniętym trzy­
mał nóż, buty jego były rozkrojone. Chciał on 
widocznie pozbju? się ich w wodzie i wtedy uto­
nął! W jego ryaach bolesnych czytałem chęć ży­
cia. Czemuż nie byłem na jego miejscu!

U  jakże życzyłem sobie tego, gdym mareh 
odwiedził w Kopenhadze. Nierobiła mi wymówek, 
aie czuła żal widoczny do mnie. Inni robili rai

wprost wyrzuty, a na pierwszem miejscu mój 
stary kupiec; dalsi znajomi odwracali' się ode­
mnie.

Czułem, że miejsca innego nie dostanę i 
kiedy przeczytałem w dziennikach, że na tej wy­
spie jest wolne miejsce dyrektora latarni, poda­
łem się o nie sądząc, że za zdradę jaką mi wy­
rządziło morze, powinienem zemście się "na niem 
i walezyc z niem chroniąc ludzi od jego okru­
cieństwa. Dostałem miejsee bo nikt inny się o 
nie starał i żyję tu odtąd niemając innej roz­
rywki, oprócz angielskich poetów, których umiem 
na pamięć. Mam parobka, który obsiewa mi pola, 
słnżącę i asystenta, który w skutek głupich spra­
wek zmuszony został do szukania posady la tar­
nika. Zaoszczędza on sobie pół rocznej gaży i 
przetrącą ją  potem w kilku dniach w Kopenha­
dze na urlopie.

W tej chwili Lars ukazał się na progu i za ­
powiedział, że czas do drogi. Dyrektor latarni 
prosił, abym wziął list do jednego z kupców w 
Fjordby i oddalił się, by go napisać.

Zostałem sanj. Po nad lasami koło Egeniis 
świecił księżyc na wschodzie, a słońce tonęło po 
za górami. Pomiędzy gałęzie strzelały jego pro­
mienie i lzucały czerwone odblaski na falemorza, 
które czerwieniło się jak puhar pełen burgunda.

Stałem wpatrzony w ten widok i nftuwużałem, 
że obok mnie przed chwilą stanął dyrektor la­
tarni i patrzył na fale.

— Oh, z pewnością, — rzekł zwracając się 
ku mnie — to pociąga i wabi, duszę wyrywa z 
ciała, ale... Muszę zapalić latarnię. Przebaczysz 
pan, że niesprowadzę pana do łodzi. Powierzy­
łem panu tajemnicę życia — która mi się nagle



2 KURJFK LWOWSKI.

H r. A rtu r  P otocki, F ilip ek  Jó zef, w ójt z K w a- 
czały , S trz a ła  z L ib iąża , K ru p a  J a n  z Luszow ic, 
H o rv a t A polinary, w ójt z C hrzanow a, Szopski L u d ­
w ik z K rzeszow ic, ks. O siecki S ta n itła w  z T rz e ­
bini, Rudo!fi K aro l, n o ta rju sz  z K rzeszow ic, Opic 
z Ja w o rzn a , Ż a k  M ikołaj, w ójt z Ja w o rzn a , B ień ­
kow ski Ig n acy  z C hizanow a.

Boohnia. 30 . kw ietn ia. D okonany tu  w czoraj 
w ybór 12 członków R ady powiatowej z m niejszej 
posiadłości nazw ać możemy znakom itym , w łościanie 
bowiem w ybrali z in te ligencji cz te rech  bardzo po­
żądanych ladców , a z pośród siebie ośroin najpo­
rządn iejszych  gospodarzy. W yDranymi z o s ta r i : Mei­
sn e r A n astazy , p rezes dotychczasow y; ks. kanonik 
"W ąsikiewicz W incenty , L opacki A ndrzej i S tru sz- 
k iew icz W ładysław , poseł na Sejm krajow y, tudzież 
K ostuch  Ja n , O rzechow ski J a n , P rzybyś W ojciech, 
R oga la  Jó zef, R yncarz Jak ó b , S tochel M ateusz, 
S tok łosa J a n  i Z a jąc  J a n . Oprócz pp. S tru szk ie -  
w icza i K ostucha wszyacy inni należeli jnż do 
sk ładu  dotychczasow ej R ady powiatowej.

Nowy-Targ, 29. kw ietn ia . W ybory do R ady  po­
w iatow ej z posiadłości w iejskich w ypadły, ja k  na 
tu te jsz e  stosunki nad e r korzystn ie . W ybrano dwóch 
księży  tj. ks. K raw czyńskiego  P io tra , proboszcza 
z L udźm ierza  i ks. A ntoniego G rzybczyka, probo­
szcza  z Maniów; dalej dwóch p raw ników : ad junk ta  
sądowego Jó z efa  K w apuiew skiego i n o ta rju sza  J a ­
na Trybulca; pana F e lik sa  P ław ick iego  posła se j­
mowego i siedmiu w łościan : K am ińskiego W ojcie­
cha ze Szaflar, Józefa  Z ygm untow icza z B iałk i, 
Z apotocznego z B ańsk ie j, J ę d rz e ja  K obylarezyka, 
W ojciecha K rzy siak a  z L iehego i J a n a  R apacza 
z Odrow ąża.

Cieszanów, 30. kw ietn ia. P rz y  ściślejszem  g lo ­
sow aniu było głosujących 30 — w ybrani z o s ta l i :
1) ks. Jó z e f  Fedonow iez z K rupca 30 gł.; 2) 0 -  
re s t  C iecim irski z C ieszanow a 26 gł.: 3) ks. A le­
k san d er Sem hratow icz z Nowego S ioła 26 gł.; 4) 
M ichał Lubicki, w ójt z Bzow a S tarego  26 gł.; 5) 
D m ytro  H ul, ro ln ik  z Nowego Sioła 25 gł.

Borszozów, 30. kw ietn ia . Z  grupy  w łościań­
sk ie j w ybrani: książę Leon Sapieha, ks. D om inik
S teb leck i, W acław M arkow ski, O nufry Cybulski, 
J ó z e f  M ironiuk, W asyl Św iderski, G rzegorz T alar- 
n ink, W aw ro W orowy, J u ry  W ołoszezuk, A leksan ­
der M oskwiński, Fed. Ż u lak , E m il R ad.

Sambor, 1. m aja. Z  grnpy  m iast w ybrani na 
dniu dzisiejszym  członkam i R ady  pow iatow ej w 
Sam borze. 1) B u k ie ty ń sk i B ronisław , kupiec; 2) 
H e is ig  Ju lju sz , wł. k sięgarn i; 3) Je d liń sk i P aw eł 
em ery t, urzędnik ; 4) K asp a re k  W ilhelm , c. k. no ­
ta r ju sz ; 5) dr. L eżańsk i W ilhelm , radca  sądn obw.;
6) Sobota Ju lju sz , em eryt, urzędnik ; 7) dr. Woło- 
s iańsk i B azyli, adw okat k ra jow y ; 8) Z im niak  J a n , 
w ł. realności.

Mieleo, 30 kw ietn ia . Z  grupy  m niejszych po-

z piersi wyrwała. Bywaj pan zdrów i nie do 
widzenia. Gdybyś pan kiedy przybył do Fjordby 
niejedź pan do Klintó mimo namowy kapitana.

Uścisnąłem mu rękę i odszedłem.
Lars Sónderskov odbił od lądu. Kiedy u- 

jechaliśmy kilkaset kroków, ujrzeliśmy, że la ta r­
nia jest zapalona.

— Od lat 5 z nikim nie mówił tak długo,— 
rzekł Lars, — z innymi mówi tylko tyle, ile po­
trzeba.

Nieodpowiedziałem ani słowa i to go wpra­
wiło w zły humor. Myśl o losie człowieka, po­
wierzającego się niepewnym falom, przepełniła mi 
mózg i serce. Imponowała mi tylko ta myśl, że 
ten człowiek nikły i mizerny walczy z tym ol­
brzymem i wychodzi nieraz zwycięzcą.

Księżyc stał po nad fjordem poważny i ma­
jestatyczny. Na zachodzie żarzył się jeszcze 
rąbek nieba a latarnia na północ słała promien­
ne swe światło kreśląc na falach długą kresę, 
poaobną do strzały zmaczanej w krwi.

Lars Sónderskov nietylko wiosłował dzielnie 
ale myślał niemniej głęboko i to o tern samem 
co ja. Nagle wstrzymał łódź i rzekł patrząc w 
stronę la ta rn i :

— Niechaj on mówi, że nienawidzi morza i 
nie puści się więcej na morze; ja  twierdzę, że 
on kocha morze do dzisiaj i żyć nie może bez 
niego.

Oto objaśnienie, którego szukałem — Larsowi 
Sónderskov mam za nie podziękować, jemu nale­
ży się cześć za rozwiązanie zagadki.

K O N I E C .

i siad lości w ybrano: ks. Jó z efa  K undelskiego, hr. 
j M ieczysław a R eya i p. M ieczysław a Szym berskie- 
i  go, tudzież dziew ięciu w łościan. R e z u l ta t ten  je s t  

korzystny .
Łańout, 1. m aja, Z  grupy  gm in w iejskich  w y­

b ra n i:  H oszow ski Leon, n a c z e ln ik , sądu pow iato­
wego w P rzew o rsk n , D anielew icz G abryel, członek dy­
rekc ji Tow. zaliczkow ego i b u rm is trz  m ia s ta  Ł a ń ­
cu ta; Z aw ilsk i J a n ,  bu rm istrz  m iasta L eża jsk a : 
B olesław  Ż ard eck i, członek dy rekcji i szef b ióra 
Tow. zaliczkow ego w Łańcucie; W odziński M arjan, 
se k re ta rz  gm iny z L eża jsk a .

Cieszanów, 30. kw ietn ia  (południe). W  głoso­
w an ia  w czorajszem  brało  udzia ł 158. D ziś  ogło­
szono sk rn tin ium  z drugiego głosow ania. G łoso­
wało 95. W y b ra n i: 1) D m yter Łebedow icz, roln ik  
z G orajca 78 gł.; 2) Mikołaj K łosow ski, ro ln ik  z 
K ukow a 62 gł.; 3) J a n  S anrer, bu rm istrz  i pocz- 
m is trz  z C ieszanow a 56 gł.; 4) A ntoni Schik, ro l­
n ik  z F e lsendorf 55 g ł.; 5) D m p ter R y b a łt, ro ln ik  
z L ublińca 54 g ł.; 6) J a n  Tabaczek, ro ln ik  z Mio­
dowa 50 gł.; w czoraj zaś 7) F ra n c isz ek  Schick, 
rolnik z F e lsendorf 113 glosam i. O becnie odbywa 
się śc iśle jsze głosow anie na pięciu je szcze . O re ­
zu ltac ie  doniosę.

Gródek, 1. m aja. D ziś w ybrano do R ady  po­
w iatow ej G ródeckiej z g rupy  gmin m iejskich: A-
dolfa H enzego, B azylego D m uehow skiego, M ikołaja 
H apkę , ks. A n d rze ja  Z ie lińskiego, F ra n c isz k a  Ro- 
sołowskiego, E is ik a  R aaba , J a n a  H nńkę, N a tan a  
K arp a .

Limanowa, 30 kw ietn ia . W ybory z gm in w iej­
skich trw a ły  od w czoraj, godziny 10 rano, aż do 
11 w nocy, dziś dalej. Po p rzerw ie  południowej 
w ybrani dodatkow o: ks. J a n  B aron Borow ski, p ro­
boszcz w Lim anow ej i A ntoni Z elek , w łościanin  
ze Z m ią ty .

W  K ałuszu  p rzy  wyborach z k u rji w łośc iań­
skiej było g łosujących 145. L is ta  rusk ich  k an d y ­
datów  o trzym ała  81 głosów, kandydaei polscy 66.

W  K am ionce S trum iłow ej z ku rji w ło śc iań ­
skiej w ybrani kandydaci ruscy  w liczb ie 12.

Agitatorowie rosyjscy i Litwa.
Monopol znanego współpracownika „Moskow- 

skieh Wied", p. Muraszki., obznajam: ania publi­
czności rosyjskiej z dążeniami i potrzebami lu­
dności litewskiej, został zakwestjonowany przez 
Litwinów w moskiewskiej gazecie Ruskija  Wied. 
Wspomniana gazeta otrzymała nietylko „z głębi 
puszcz litewskich" lecz i z rodzinnych stron p. 
Muraszki, mianowicie z powiatu marjampolskiego 
kilka zapewnień, że p. Muraszko nie cieszy się 
wcale przywiązaniem miejscowej ludności wło­
ściańskie,]. Co się zaś tyczy inteligencji litewskiej, 
to pośród niej zasady p. Muraszki liczą jeszcze 
mniej zwolenników i nie ma ona najmniej chęci 
wszczynać nietylko walki, lecz nawet dzienni­
karskich z kimkolwiekbądź sporów. Inteligencja 
litewska nie uważa sprawy narodowości polskiej 
za swoją, lecz na tern koniec: stroni ona w zu­
pełności od wszelakich napaści fanatycznych na 
stare błędy polskiej przeszłości, ponieważ obe­
cnie nikogo one nie dotykają. Prawdziwy Litwin 
zaprząta się nie cudzemi sprawami, lecz spra­
wami własnego narodu. Pruscy litwini. w imie­
niu których pozwala sobie mówić p. Muraszko, 
stawiają sobie za cel pracę dla własnego Judu, 
a nie politykę i rozdmuchiwanie nienawiści na­
rodowej do kogokolwiekbądź, a p. M. to tylko 
robi. Dalej p. M. ani jednego słowa nie powie- 
dz.ał o tem, czem w rzeczywistości zajęci są 
prawdziwi Litwini, którzy nie porzucili swojego 
kraju. P. Muraszko występuje przed czytelnikiem 
rosyjskim jako przedstawiciel Litwinów, przedsta­
wicielstwo to jednak samozwańcze. Nie mówi on 
nic o położeniu włościan litewskich, o środkach 
narodowej oświaty na Litwie, o nieistnieniu w 
niej ani jednej własnej gazety, o pożałowania go­
dnym stanie literatury litewskiej, która coraz 
bardziej i bardziej staje się rękopisową i t. d., 
lecz powstaje przeciwko cywilizacyjnemu i umy­
słowemu przewodnictwu Polaków nad Litwinami. 
Zdawałoby się, że naturalnym biegiem rzeczy 
powinnoby następować wskazanie konieczności 
literatury litewskiej i szkoły litewskiej dla wy­
swobodzenia Litwinów od polskich wpływów, lecz 
tego właŚDie nie domawia p. M. Niepodobień­
stwem jest wszakże przeważnie w to wierzyć, że 
wpływ polski szkolny (?), literacki, może być wy­

party przez alfabet rosyjski i za pośrednictwem 
literatury rosyjskiej, skoro Litwini własnej nie 
posiadają z powodów od nich niezależnych. Taką 
jes t  główna treść protestów litewskich, podanych 
przez R u śs . Wied. Naturalnie, wszystko to bar­
dzo dobre, jednakże pozostawiając w pokoju p. 
Muraszko, wartość którego ocenić bardzo łatwo, 
ffie można nic dziwić się naiwności tych pp. 
Litwinów, którzy sądzą na serjo, że jakimkolwiek 
gazetom rosyjskim chodzi o samodzielność naro­
du litewskiego...

Towarzystwo obrony prawne
w  W i e l k o p o l s c e .

Wiadomo już czytelnikom naszym, że zna­
czne grono obywateli wielkopolsk. postanowiło u- 
tworzyć towarzystwo obrony prawnej celem do­
chodzenia pokrzywdzeń, jakichby obywatele pol­
scy doznawali w swych prawach narodowych, 
religijnych i politycznych. W tym celu odbyło 
się kilka posiedzeń w Poznania, aa  których td y  
przez wybrany komitet wygotowany projekt s ta­
tutów został przedyskutowany i przyjęty, poleco­
no komitetowi zwołanie zebrania celem przedło­
żenia rzeczonego projektu statutów i ukonstytuo­
wania towarzystwa.

Projekt statutów brzmi jak następuje:
§ 1. W celu dochodzenia pokrzywdzeń, któ- 

rychby obywatele polscy doznali w swoich pra­
wach politycznych, religijnych i narodowych, za­
wiązuje się w mieście Poznaniu „Towarzystwo o- 
brony prawnej*.

§ 2. Członkiem Towarzystwa może być każ­
dy Polak pełnoletni, używający pełni praw oby­
watelskich, zamieszkały w granicach państwa 
pruskiego.

§ 3. Członek Towarzystwa zobowiązuje się:
a) składać na cele Towarzystwa przynajmniej 

3 marki rocznie,
b) dochodzić pokrzywdzeń, któreby spotkać mo­

gły nietylko członków Towarzystwa, lecz 
każdego obywatela Polaka,

c) dostarczać potrzebnych wiadomości i doku­
mentów syndykowi Towarzystwa (§ 5).

§ 4. Towarzystwo wybiera ze swojego grona 
na zebraniu w mieście Poznaniu, zwołanem na 
lat 5 większością głosów tajnych Radę nadzorczą, 
składającą się z trzech członków z prawem ko- 
optacji.

§ 5. Rada nadzorcza przyjmuje członków do 
Towarzystwa, wybiera na czas nieograniczony 
Syndyka Towarzystwa; wykonywać będzie kon­
trolę nad jego czynnościami i zatrudni się zbie­
raniem składek. Nadto zdawać będzie sprawę z 
czynności swoich i syndyka, oraz ze stann fun­
duszów na walnem, przez siebie zwołanem ze­
braniu.

§ 6. Zadaniem Syndyka je s t :  zażalenia do­
chodzące do jego wiadomości po dokladnem zba­
daniu ich, wnosić do właściwych władz w celu 
pozyskania naprawy.

§ 7. Działanie Towarzystwa w myśl § 1 
rozpoczyna się dopiero z chwilą dostatecznego 
zebrania funduszów i zamianowaniem Syndyka.

Projekt ten statutów rozesłanym został w 
przeszło 600 egzemplarzach pomiędzy obywateli 
a zebranie na dzień 30 z. m. zwołane.

Na zebranie to, przybyło około siedmdziesię- 
ciu obywateli tak z miasta Poznania, jak prze­
ważnie z p-owincji; obok tego stu kilkudziesięciu 
przeszło obywateli piśmiennie powiadomiło, iż 
przystępują do założyć się mającego towarzy­
stwa.

Zebranie zagaił w imieniu komuetu przygo­
towawczego p. Henryk Krzyżanowski z Konarze- 
wa, wyjaśniając w krótkich słowach cel i donio­
słość towarzystwa a zarazem wzywając zebranie 
do wyboru przewodniczącego.

Wybrany przez aklamacją na przewodniczą­
cego patron kółek włościańskich p. Maks. Jac ­
kowski, powoławszy na sekretarza p. Józefa My- 
cielskiego z Ponieca, udzielił głosu posłowi L. 
Czarlińskiemu, który oświadczył, że jakkol wiek 
podpinanym jest pod projektem statutów, do uło­
żenia ich jednakże nie należał. Oświadcza to zaś 
dla tego, że nie godzi się w niektórych szczegó­
łach z paragrafami statutów.

P. Graeve, członek komitetu, objaśnił, że 
dla tego podpis p. Czarlińskie_;o umieszczono 
pod projektem statutów, bo p. Czarliński należy 
do inicjatorów zawiązać się mającego towarzy-



KURJER LWOWSKI. 3

* tw a ; był na jednern posiedzeniu i uwiadomiono 
go o tem, iż będzie podpisanym.

Następnie zabrał głos pan Tomasz Kozło­
wski z Jaront i zaznaczywszy z góry, że godzi 
się zasadniczo na cel, jaki sobie Towarzystwo 
obrony prawnej za przewodni założyło, przecież 
nie widzi potrzeby tworzenia dla tego oddzielnego 
Towarzystwa. Cel ten może być osiągnięty przez 
komitet centralny wyborczy; jemu to zadanie na­
leży powierzyć lub wreszcie Kołu polskiemu. D a ­
lej zauważył, że tworząc towarzystwo należy się 
przedewszystkiem obliczyć z funduszami, a właśnie 
wątpliwem jest, czy odpowiednie fundusze się 
znajdą, tego zaś z uwagi spuszczać nie wypada, 
bo mianując syndyka potrzeba przez uposażenie 
go zabezpieczyć byt jego materjalny..

W imieniu komitetu przygotowawczego za­
brał głos p. Fr. Dobrowolski, redaktoi Dz. Poz., 
i na wstępie zaznaczył, że myśl założenia To­
warzystwa obrony prawnej od la i kilku co naj­
mniej zaprzątała poważne grono obywateli— wy­
wołała zaś ją  i wywołuje p otrzeb? i codzienna 
praktyka życia. Codzień niemal bowiem doznają 
obywatele wielkopolscy pokrzywdzeń w prawach 
swych tak na polu narodowem, religijnem jak i 
politycznem, a po większej części nie doznają 
one żadnego odporu prawnego, przez co koło ich 
staje się coraz szerszem. Dla zapobieżenia zatem 
temu, dla strzeżenia praw przynależnych, dla 
obrony ich j pomocy tym, którzy sami w skutek 
niezamożności, nieświadomości, braku czasu i in­
nych powodów, sami dochodzić swych pokrzyw­
dzeń a bronić skutecznie praw należnych nie mo­
gą, potrzeba utworzyć laką instytucją, którejby 
zadaniem była obrona. Dopiętem to zostanie przez 
założenie Towarzystwa obrony prawnej. Potrzebę 
jego i konieczność wszyscy ogólnie uczuwąją.

W tym samym duchu przemawiali pp. Dziem­
bowski, Kozłowski, L. Czcrliński, H. Potworowski, 
ks. Osiński z Świątkowa i ponownie Dobro­
wolski.

Pp. Graeve, Henryk Krzyżanowski, M. Leit- 
geber i Kaz. Jarochowski zabierali kolejno głos 
i byli zdania, że fundusze potrzebne się zbiorą.

Ks. dr. Wartenberg uważa całą sprawę za 
niedostatecznie przygotowaną, potrzeba bowiem 
wziąć w rachubę lud i zbadać w tym względzie 
jego zdanie.

Fr, Dobrowolski odpowiedział, że prasa speł­
nić może to, czegu żąda ks. dr. Wartenberg i z 
pewnością też spełni swój w tym względzie obo­
wiązek; wreszcie na wiecach, jakie mogą być 
zwoływane i jakie każdy zwoływać może, sprawa 
ta może być należycie wyjaśnioną, nie przeszka­
dza to jednak założeniu już obecnie Towarzy­
stwa.

Na tcia dyskusja jeneralna ukończoną zosta­
ła. Następnie na pytanie postawione przez sę­
dziego Jarochowskiego, czy zebrani pragną zało­
żyć towarzystwo, o którem mowa, odpowiedziano 
prawie jednogłośnie twierdząco.

Wreszcie na wniosek p. A. Koczorowskiego 
i sędziego Jarochowskiego projekt do statutów 
przekazano dotychczasowemu komitetowi z obo­
wiązkiem kooptowania pięciu członków celem 
przejrzenia jeszcze projektu statutów i następnie 
przedłożenia go zebraniu.

K R O N I K A .
Z  żyoia towarzyskiego. W  W rocław iu  pobłogo­

sław ionym  zo s ta ł BO. z. m. zw iązek m ałżeńsk i po­
m iędzy p. Ja n em  hr. C zarneckim  z W ilkow a, a  
p an n ą  Z iem ęcką, córką fe ldm arsza łka  w ojsk a n s tr-  
jack ich , p. Z iem ęckiego.

Z m a rli. M »rja Z ie liń ska , s ie ro ta  po c. k. u rz ę ­
dniku, d. 1 m aja. W  K ró lestw ie  Polskiem  w W il­
czyskach , zm arł A lek san d e r K orzybsk i, b. k ap itan  
w ojsk polskich. Urodzony w r. 1824 do 2 pułkn u- 
łanów , w r. 1825 odkom enderow any do szkoły  pod­
chorążych, dosłnżył się stopni oficerskich dzieląc z 
a rm ją , do k tó re j należał, dobre i złe losy. W  roku 
1832 umieŁzczony z o s ta ł w korpusie inw alidów , a 
n as tęp n ie  o trzym aw szy  dym isję, osiadł na wsi, o- 
toezony pow szechnym  szacunkiem  sąsiadów  i oko­
licznego  obyw atelstw a.— w  p 0Znańskiem  zm arł|p ro - 
feso r Jó z e fa t Z ie lonacki. —  W czoraj z ra n a , zm arł 
znany  w łaścic iel handlu w ędlin U nderka we Lwowie.

Rada miejska z a ła tw iła  dnia Igo  b. m. tylko 
część budżetu  — 19 rubryk w ydatków , i rozesz ła  
się o godzinie pół do 9te j dla b rak n  kom pletu. 
N a  w niosek p. G rom ana uchwalunu przytem  rezo ­
luc ję , w zyw ającą m a g is tra t, aby ja k  najrych le j

p rzed łoży ł p ro jek t reo rg an izac ji urzędów  m iejskich, 
a  w niosek p. G łodzińskiego o w yznaczenie 1200 
z łr .  na nrządzen ie  nocnych inspekcyj lekarsk ich , 
p rzekazano  do regnlam inow ego trak to w a n ia .

Fundacja Skarbkowska. Telegram  wystosowany 
dnia 1 b. m. p rze z  B adę zaw iadow czą fnndacji do 
k sięcia  k n ra to ra  Jab łonow skiego , opiewa dosłownie: 
„W  odpow iedzi na lis t  księcia zaw iadam iam y, że 
suspendow anie d y rek to ra  po uchw ale dnia 25 b. ro. 
nw ażaliśm y za konieczne i godności P ady odpo- 
wiedne. S tąd  też  postanow iła B ad a  na posiedzeniu 
dnia dzisiejszego p rzed  srspendow aniem  Kovesza 
nie przybyć na żadne posiedzenie B ady, a gdyby 
to do dnia 4 b. m. nie nastąp iło , członkowie B ady, 
dnia 5 złożą m andaty .

Demoralizaoja. O ddział syfilityczny w szp ita ln  
pow szechnym  um ieszczony je s t  w sk rzyd le  tegoż 
gm achu tuż  naprzeciw ko szkoły ludowej św. A n to ­
niego, k tó re j ogród ro zsz erza  się aż do zabudow ań 
szp ita lnych . U lokow anie w tem  w łaśn ie raiejscn 
wspom nianego oddziałn je s t najw iększą n iew łaśc i­
w ością ze strony  za rząd u  sz p ita la , gdy się zw ła­
szcza zw aży, jak iego  to  rodzajn  indyw idua dosta ją 
się do tego specjalnego p rzybytku . Są to po n a j­
w iększej części w yrzu tk i społeczeństw a, na jokro­
pniej zdem oralizow ane i dem oralizow anie drugich 
poczytujące sobie niem al za zasługę . M ieszkańcy 
tam te j okolicy i przechodnie opow iadają nam o 
najsp rośn iejszych  scenach, jak ich  miinowoli m usieli 
być św iadkam i. P acjenc i, nm ieszczeni w w spom nia­
nym oddziale, sto ją  w oknach, częstokroć znpełnie 
rozebran i, śp iew ając bezecne p ieśn i i bezecn ie jsze 
jeszcze tocząc m iędzy sobą rozmowy, przyczem  z a ­
czepiają  przechodzących. I  na to  w szystko p a tizeć , 
w szystkiego tego  s łack ać  są zm uszone nasze d z ie­
ci! W  im ieniu więc i ojców i m atek  te j dziatw y, 
tndz ież  dyrekcji szkoły św. A ntoniego , k tó ra  nas 
do tego upow ażniła, zanosim y prośbę do W ydziału  
krajow ego, aby czem prędzej w ydał rozporządzenie 
przen iesien ia  gdzioś w g łąb  gm achu oddziału syfili- 
tycznego, k tó ry  szerzy  dem oralizację i uczy n a j­
w strę tn ie jsze j rozpusty . Z w racam y przy  sposobności 
uw agę za rządu  szp ita lnego  na pacjentów , umie­
szczonych w skrzydle od ul. G łow ińskiego, k tó rzy  
za pomocą spuszczanych z okien sznurów  sprow a­
dza ją  sobie p rzez znajom ych gorące napoje.

Nieostrożne a szybkie spuszczanie m ark izy  nad 
sklepem  p. F rieda przy  ulicy H alick ie j, n araz iło  
już  n ie ra z  przechodniów  na szw ank, a co najm niej 
na uszkodzenie kapelusza. K ilk a  dni tem a kapelusz 
pewnej pani odbyt przym usow y spacer z głowy na 
ziem ię, p rzedw czoraj znowu cukiern ik  pew ien do­
s ta ł  tak  silne uderzen ie  po głow ie, że aż upadł 
na ziem ię. Powinno się przecież postaw ić kogoś na 
s traż y  wów czas, gdy tak  niebezpieczna m ark iza  ma 
być spuszczaną.

Żołnierz z 95 pułku piechoty, m aszeru jący  z 
kom panią na m usztrę , zo s ta ł naw iedzony chorobą 
św. W alen tego , a padłszy  na bruk  silnie się po­
tłu k ł. P rz y  chorym pozostał porucznik  z dwoma 
żo łn ierzam i, k tó rzy  odwieźli chorego do szp ita la . 
W ypadek  ten  zdziw i niejednego, że ta k  chory żo ł­
n ie rz  oddany zo s ta ł do w ojska. A  jednak  nie p ierw ­
szy to wypadek, nie podchlebiający lekarzom  woj­
skowym. P rz ed  dwoma la ty  zo s ta ł oddany do woj­
ska syn jednego z tu te jszych  lekarzy , pomimo św ia­
dectw a ojca i dwóch innych doktorów , że tenże na 
w iedzany bywa ta k ą  chorobą. N ic nie pomogło, i w 
dodatku przydzielony zo s ta ł do pułku a rty le r ji. 
S łuży ł 8 miesięcy, t dopiero, gdy po upływ ie tego 
czasn  zo s ta ł zaatakow any  tą  chorobą i pad ł pod 
arm atę , k tó ra  na szczęście jego  nie by ła w tenczas 
w ruchu —  dopiero w tedy nwolniono go od dalszej 
służby wojskowej.

Sprawozdanie lwowskiej komisji w ykonawcze 
T ow arzystw a opieki w eteranów  za  m iesiąc kwie 
cień. U rzędnicy techn iczn i W ydzia łu  krajow ego za 
kw iecień 4 '9 5 , W ojciech Ja n k o w sk i rocznie 10, 
B olesław  G órski rocznie 2, z w ystaw y obrazów 
M atejk i 2 8 ‘80, B olesław  Śm iałow ski 5, A. U ngert 
3, dr. P ohoreck i 2, p rzez  d e leg a ta  W ik to ra  W i­
śniew skiego : S tan is ław  Łom nicki i W ik to r  W i-
niew ski rocznie po 10, Ż eg o ta  K ra u ss  rocznie 3, 
Jó z e f  D ydvński rocznie 2, J a n  Śm ieszek rocznie 1, 
Tadzio K ra u s  2, p rzez  d e leg a ta  A dam a Ł uckiego  : 
H r, S zeptycki 5, J a n  K onopka, F erdynand  P a a r  i 
A dam  Ł uck i po 2, p rzez d e leg a ta  A ntoniego N a- 
g lic k ie g o : zeb rane w stow arzyszen iu  „G w iazda"
w S try ju  3 '20 , od podróżnych przy  pociągn d. 22. 
stycznia 4 '4 5 , służba kolejowa na s ta c ji B ilcze 1 '35, 
A n ton i N ag lick i 2, p rzez  d e leg a ta  A lfreda  S teckie- 
g o : T y tus K ielanow ski 10, ogółem w płynęło 112 '75 . 
W  m iesiącu kw ietn iu  rozdano 34  w eteranom  zapo­

mogi m iesięczne i św ią teczne 578, za ś  11 w ete­
ranom  zapom ogi jednorazow e i św ią teczne 24” . 
Walerjan Podlewski, przew odniczący, d r . Bernard 
Goldman, skarbnik .

Uszkodzenie ciała. Onnfry G oszką i J a n  K u ­
charz , parobcy w w arstac ie  sto larsk im  pana W ., 
w raca jąc  w czoraj z próżnym  sto larsk im  wózkiem 
z kolei do m iasta , posiadali z dwoma innym i to ­
w arzyszam i na ten  wózek, k ió ry , tocząc się pod 
tym ciężarem  z pochyłości ulicy G ródeckiej, p rz e ­
w alił p rzechodnia E izyka  B ala , zarobn ika  z B a- 
dymna, skn tk iem  czego u leg ł tenże ta k  znacznem u 
nszkodzenin w k rzyże, że odwieziono go do sz p i­
ta la .  Sprawców  w ypadku aresztow ano  i odstaw iono 
do sądu.

Dia akademika biednego złożyli w naszej r e ­
d ak c ji: pani A nna H efern  2, m ały  S, G. 2, pani
H . 1, J .  Mnjseowicz z B uska 1, h r. W . E ussocki 
z Brodów 1, s ta rszy  inżyn ier H . 1, p. W ł. B. 2, 
z te a trz y k u  am atorsk iego  S tefeia, P au la , B ęsia  i 
M isia 1.50, A. F . 20 ct., J .  B . 30 ct., dzienny 
zarobnik  3 ct., d rugi zarobnik  2 ct., niewym ienio- 
ny 1.50, KI. 1 z łr. —  razem  14 z łr . 55 ct., z 
w ezorajszem i 43 z łr. 55 ct., O desłaliśm y do B e- 
dakcji Gazety Narodowej.

Skradziono: P . Józefow i S. dziew ięć k u r i b ia ­
łego kogu ta  w artośc i 7 z łr. z zam knięte j komórki 
pod 1. 9 u lica C m entarna. —  Izaakow i K ra te ro w i 
16 worków próżnych z wozu na p łacu  Zbożowym. 
K aro lin ie  G idelew skiej su rd u t w arto śc i 10 z łr .  z 
o tw artego  m ieszkania. —  Chaimowi W eisb a rt pn la- 
res ik  z k a r tk ą  zastaw n ą  Z akładn  z a s t. i kred . na 
czarny  g a rn itn r, za  4 z łr. zastaw iony, z wekslem 
H ersza  L eiby  N. na 25 z łr.

Aresztowano: K aro la  Szumyło za  k radz ież  bu­
dzika. — A ntoninę G rubow icz, p rzydybaną na k ra ­
dzieży su rd u ta . — K a ta rzy n ę  S tarow ieską za  o- 
szustw o, gdyż sp rzedaw ała  ona p ierścionek z bron- 
zu, podając go za zło ty , a w fachu tym  je s t  spe­
c ja lis tką , zapew niając zaw sze kupującego, że p ie r­
ścionek zn a la z ła . —  P io tra  H ajdnczka , parobka 
rzeźn ick iego , ponieważ prow adząc w czoraj wołu, 
w ypościł go z rąk , a rozhukane zw ierzę, biegnąc 
nlicajni, pokaleczyło s traż n ik a  m iejskiego, P aw ła  
G rabosza, M arję M ykitów i H ersza  K unkę. —  F r. 
M uzdaw skiego przy k radzieży  fu tra  w artośc i 10 
z łr., w ywieszonego na parkan ie  pod 1. 7 ul. S try j- 
ska. — Z ygm unta  K nzow skiego przy  kradzieży  
chustek  z w ystawy sklepu pod 1. 3 ulica H alicka . 
Jó z efa  K araw ansK iego i P io tra  S tojko przy  k ra ­
dzieży  w kram iku E s te ry  B ardach  1. 16, u lica  H a ­
licka. —  J a n a  H usyra , Jó zefa  C zerneckiego, J a n a  
M unartow icza, F ranciszka, S ieg la i Em ila P ołoszy- 
nowicza, jako  znanych rzezim ieszków  przy włóczę- 
gow stw ie w nocnej porze.

Zgubili: P an  B. B . czarny  p łask i pu laresik  z
kw otą 40 z łr. dnia 28 z. m. w poczekaluej sa li
I . k lasy  na tn te jszym  dworcu kolei K aro la-L udw i- 
ka. —  Jó z e f  Sm ytko, gospodarz z M ikłaszowa. do- 
kum enta swoje. - -  Jó z e f  K ram arz , dozorca domu 
pod liczbą 10 ul. te a tra ln a , zastaw n ą k a r tk ę  b an ­
ku  rusk iego  1. 10.736.

Znaleziono dziew ięć kluczyków na kółku, a trz y  
pary , po dwa klnczyki, na sznurkach .

W ypadek. W czoraj z ran a  na ulicy G ródeckiej 
po tra tow ały  konie pędzące z góry jak iegoś iz ra ­
e litę  d rąg a rz a , k tórego n a ty ch m iast w zięto do szp i­
ta la  powszechnego.

Zgraja bab ulokow ana w rynku  na schodkach 
obok rogn ulicy B nsk iej, a poszukująca dziennego 
zarobku , k tó rego  często  n ieznajdu je . je s t  p lag ą  d la  
publiczności. Od ra n a  do w ieczora siedzą tam  te  
kobiety  i wiodą spór pomiędzy Sobą o m iejsce s ie ­
dzące na kam iennych schodkach, w yraża jąc  się 
najn iep rzyzw oitszem i słowy a ta k  gorszącem i m ło­
dzież, nczęszcza jąeą  do obok sie znajdu jącej szkoły 
im. P iram ow icza, że je s t  niezbędną koniecznością, 
by w ładza  w glądnęła w tę  spraw ę.

Z  Berlina dochodzi nas pismo następujące: S z a ­
nownym Bodakom naszym  zam ieszkałym  w B e rli­
nie i okolicy donosimy, iż  ja k  rokroczn ie ta k  i 
tego rokn obchodzić będziemy pam ięć konsty tucji 
3 m aja, dnia 4 m aja t. j. w n iedzie lę  w ieczorem  
o godzinie w pół do 8 przy  N ied e rw a ld strasse  11, 
o liczny udzia ł upraszam y szan . ziomków.

P. W ładysław  M ickiewicz z P a ry ż a  wspólnie 
z firm ą G ubrynow icz i S chm idt w nieśli do sądn 
karnego  sprawę, p rzed ru k u  dzieł A dam a M ickiew i­
cza. Tem samem zapow iedziane przez wydawcę 
B ib ljo tek i un iw ersalnej, bezpraw ne w ydanie tych 
dzieł, zo sta je  na mocy u staw y  prasow ej w strzy ­
m ane.
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Komitet wiecowy odbyć się m ającego ruskiego 
„"Wicza-1, p rzedstaw i zebranym , jako  w ysłańców  do 
"Wiednia, pp. M ichała D ym eta i dr. E m iljaha O go­
now skiego.

W  dobre ręce. W ieś Cblebiczyn polny koło Z a- 
b łotow a sp rzedał baron C apri żydow i-arendarzow i.

Dzban srebrnej monety z ezasów  Z ygm unta I I I .  
w yorał na swym gruncie pew ien gospodarz z Ty- 
śm ienicy.

Aresztowany w spraw ie zam achn ua policję 
W incen ty  Z iębow sk i, zo s ta ł w dniu w czorajszym  
w  K rakow ie popołudniu nwolniony, okazało  się bo­
wiem, iż w szelkie podejrzen ia były bezzasadne. 
W czoraj aresztow ano  znów Je rz eg o  Ja n tsz y k a , z 
Czech pochodzącego, jak o  podejrzanego o d o s ta r­
czenie prochu do napełn ien ia petardy . -  N a kilka 
dni przed rzuceniem  p etardy  skradziono z m agazy­
nów kolei tran sw e rsa ln e j zn aczn ie jszą  ilość prochu; 
co do kradzieży  podejrzanym  je s t  jed en  z p isarzy  
p rzy  m agazynach  te jże  kolei za ję ty .

D ochodzenia policyjne ja k  się zdaje już ukoń­
czone zosta ły  —  spraw a więc w' zupełności ju ż  bę­
dzie w rękach  sędziego śledczego -  k tó ry  p rze- 
dew szystk iem  spraw dzić musi za pomocą p rz e s łu ­
chania biegłych i po uskuteczn ien iu  oględzin miei- 
scowości i czerepów  petardy , czy i o ile p e ta rd a  
m ogła z a g raża ć  życiu ludzkiem u. D ochodzenie po­
licyjne p rzeprow adził szybko kom isarz policji pan 
K ostrzew sk i — sędzią śledczym  w tej spra wie je s t  
p. dr. B ujak , którem u przydzielony je s t  do pomocy 
p ra k ty k a n t sądowy p. Skorucha , ze strony  proku- 
ra to r ji in te rw en ju je  osobiście sam p ro k u ra to r pan 
B razon . *

Z  Krakowa donoszą. D ochodzenie w spraw ie 
rzuconej pe ta rd y  p rzybrało  znowu w iększe rozm ia­
ry . W ładze  wojskowe uw ięziły  p rzedw czoraj dwóeb 
żołn ierzy , obwinionych o w spółudział w te j zbro­
dni. D ochodzenie prow adzi andy to r Chrubik.

Prezydent miasta dr. W eigel przezn aczy ł z pro­
centów  od fundacji galicyjsK iego B anku h ipo tecz­
nego dla rękodzielników  krakow skich, zapom ogę w 
kwocie 60 z łr., K arolow i C hradeckieran, m ajstrow i 
tapicerskiem u.

Dwudziesta-trzecia roczn ica is tn ien ia  T ow arzy­
stw a w zaiem nycli ubezpieczeń w K rakow ie obcho- 
dząuą była znowuż uroczystera nabożeństw em  w 
kościele św. F lo rjan a  o godzinie 11 rano . In s ty tu ­
cja s tra ż y  pożarnej, zaw iązana , ja k  wiadomo, z 
in ic ja tyw y  tego tow arzystw a i ciągle p rzez  nią do­
tą d  w spierana, w ystąp iła  w p aradzie  z m uzyką,

W  Przemyślu u rząd za  Tow arzystw o d ram a ty ­
czne ta m te jsze  w sobotę 10. m aja p rzedstaw ien ie  
am otorskie z w spółudziałem  p. R om ana Ż elazow ­
skiego.

Na wczorajszem pusiedzeniu wydziału gospodar- 
czago IV . zjazdu  le k a rzy  i przyroduików  polskich 
uchwalono z powodu naw ału  p racy  w ybrać d rug ie­
go se k re ta rz a  w ydziału  i w w ybrano na takow ego 
p. dr. Paulego.

D alej przew odniczący zaw iadom ił, iz następn i 
zapow iedzieli w ykłady;

1. D r. W elin ze Lw owa dwa w ykłady a m ia­
now icie: o p rzeszczep ian iu  rak a  i dem onstracja  
n iek tórych  p repara tów  kostnych.

2. D r. M e rc zy n g : o nowych zjaw iskach  obser­
wowanych p rzy  dyffrakcji św ia tła  i o wpływ ie po­
p raw k i barom etrycznej A ngstroem a na określen ie 
długości św ia tła .

3. D r. K rów czyński ze Lw owa : o w pływie o- 
dziedziczenia na życie indyw idualne i narodowe, 
popularn ie  zestaw ione ua posiedzenie ogólne.

4. D r. S zram  z K rakow a: o w yłuszczeniu  wola 
i o znaczeniu  jodoform u przy leczen iu  ra n  jam i­
stych.

6. D r. Sycyanko z C harkow a: dem onstracja
e lek tro te rapeu tycznyck  przyrządów  swego pomysłu.

6. D i. J .  K oszu tsk i.
Z estaw ien ie  w szystk ich  dotąd zapow iedzianych 

rozp raw  i w ykładuw  w ykazuje liczbę ogólną 79. 
Z  tych  przypada na

1) sekcję m edyczną w ew nętrzną  . . 26
2) „ „ zew nętrzną  . . 1 8
3) „ hygieny i medyc. publicznej 7
4) „ m atem atyczno-fizyczną . . 7
5) „ chem iezno-iarm acentyczną . 2
6) „ bo tan iczno-geologiczną . . 4
7) „ p rzy rodn iczo-ro ln iczą . . .  3
8 ; ogólne z e b r a n i e ............................................4

79
U chwalono referen tom  pism fachowych i pism 

politycznych wydaw ać w biurze k a r ty  w stępu na 
posiedzenia sekcji i zeb ran ia  publiczne.

N a w ystaw ę zgłosiło  się dotąd  6 wystaweów .
P ro f. dr. S zokalsk i s W arszaw y  stanow czo o- 

p ie ra  się zam iarow i obchodzenia jub ileuszu  swego 
podczas zjazdu  i od zan iechan ia  te j ow acji robi 
zależnym  swój udzia ł.

P rzy ję to  do wiadom ości.
P a n i R ivoli, w łaścic ie lka  zak ładu  fo tograficz­

nego za  pośrednictw em  jednego  z członków w y­
d z ia łu  prosi, aby je j zak ładow i wolno było uprosić 
w szystk ich  uczestn ików  zjazdu, ażeby każdy z oso­
bna pozwolił zdjąć swój p o r tre t -  bezp ła tn ie  — 
k tó re  to p o r tie ty  później w ogólnej g rup ie clice 
ze staw ić ; w osobnym zaś obrazie członków  w y­
dzia łu  gospodarskiego.

Pożary. D . 30 kw ietn ia  zg o rza ła  połowa m ia­
steczka  Toporowa. Z  ubezpieczonych w to w arzy ­
stw ie krakow skiera w zajem nych ubezpieczeń spalił 
się kościół i 21 budynków innych w arto śc i łącznej 
12.470 gid. Tego sam ego dnia we w si Czechy 
pow. brodzkiego zgorzało  20 budynków. W Gródku 
zaś pochłonął pożar d. 29 zm. 26 domów. S k u t­
ki nieostrożności połączonej z wichrem i niedotęż- 
nością l-atunkn!

Ukarane skąpotwo. Pew ien km ieć na Podolu, 
czując się bliskim  zgenu, zaszy ł swoje banknoty  w 
poduszkę, na k tó re j spoczyw ała jego głow a. Gdy 
się jnz  zb liża ła  chw ila, w k tó rej należało  pomy­
śleć o rozłące  z tym  św iatem , poprosił żonę, aby 
mu p rzyn iosła  śm ietany . Ta na tychm iast uczyniła 
zadość żądan ia  um ierającego i na życzenie męża 
w yszła z izby. Chory skąpiec ro zp ru ł w tedy czem- 
prędzej poduszkę a w yjąw szy z niej banknoty , w rz u ­
cił je  w m iskę, w ym ięszał dobrze i... z jad ł ze 
śm ietaną. O ryginalne to  były pierogi! Toż zasną ł 
s ta ry  sknera  tw ardo  a obudziwszy się, uczu ł zn a­
czne polepszenie. R zeczyw iście też  po dwu ty g o ­
dniach w yzdrow iał zupełnie. J a k ż e  mu ża l być m u­
sia ło  potem zjedzonych 470 reńsk ich , k tó re  w p ie l­
grzym ce na drugi św ia t znikły gdzieś po drodze!

Sic  tradit... p. B. w Dilc.
Konfiskata kartki pośmiertnej. W  P ra d z e  w yda­

rzy ł się w tych  dn iaah  w ypadek, k tó ry  w p ra k ty ­
ce konfiskacyjnej bodaj czy m iał kiedykolw iek m iej­
sce. N a rozkaz p ro k u ra to iji państw a skonfiskowano 
m ianow icie k a r tk ę  pośm iertną, w k tó rej c. k. nad- 
radca skarbu  ua pensji, n ie jak i B. P i t te r ,  donosił 
o zejściu  ze św iata m ałżonki swojej. N ad rad ca  P i t ­
te r  był daw niej dyrektorem  pow iatowego urzędu 
skarbow ego w Chebie, &kąd za n d z ia ł w bankiecie, 
urządzonym  dla deputowanego P len e ra , przeniesiony 
zos ta ł do P ra g i, poezem niebaw em  podał się na 
pensję. Od czasu p rzen iesien ia  do P ra g i, żona P it-  
te ra  słabow ała ciąg le , aż w reszcie dnia 25 z. m. 
zm arła . N iepocieszony po s trac ie  m ałżonki p. P ., 
poczynił na karc ie  pośm iertnej uw agi, łączące  
śm ierć żony z przeniesieniem  jego  do P ra g i, za 
k tóre p ro k u ra to rja  zm uszoną była skonfiskow ać 
k a r tę  pośm iertną.

Odnalezienie zwłok T eresy  Ketterl. P rz e d o s ta ­
tn ia  ofiara H ugona Sckenka zo s ta ła  odnalezioną w 
miejscowości L ilienfeld  pod W iedniem , k tó rą , jako 
m iejsce mordu, w skaza ł sam zbrodniarz . Zw łoki 
nieszczęśliw ej odnalaz ł pew ien robotn ik , za tru d n io ­
ny przy rąban iu  drzew a. Z  tego, co opowiadał 
Schenk i z pozycji zam ordow anej, wywnioskować 
można, w ja k i  sposob w ykonane zosta ło  m order­
stwo. M niej więcej odbyło się ono tak . N a idy lli­
cznie pięknem m iejscu, ua m ałej, dw adzieścia mo­
że kw adratow ych m etrów  obejm ującej p łaszczyźnie, 
Teresa położyła się pod drzewem , rozesław szy  po- 
przód dużą sw oją chnstkę. U czyniła to, aby uchro­
nić się od spiekoty. O czekując kochanka, zasnę ła . 
W  tym stan ie  z a s ta ł ją  Schenk i śp iącą  zamordo 
w at, przyłożyw szy je j rew olw er do skroni, poczem, 
aby npozorow ać sam obójstwo, w łożył je j n arzędzie  
m ordu w rękę, zab ie ra jąc  natom iast w szystk ie ko ­
sztow ności. Z w łoki n ieszczęśliw ej zosta ły  we w to ­
rek  w L ilieufełd  pochowane.

Ryszard W allae e , znany  p rzy jacie l F rancuzów , 
sp rzedał dobra swe w A nglji za 15 miljonów fra n ­
ków i p rzen iósł się do P ary ża .

Nowy-York 1 m aja. Telegram  z H aw anny  do­
nosi, że w procnow ni w S an-Jose n as tąp iła  eksplo­
zja. Sąsiednie budynki mocno zosta ły  uszkodzone. 
L iczba zab itych  nie je s t  je szcze  skonstatow aną; do­
tychczas znaleziono już  wiele trupów .

Królowa Wiktorja o trzym ała  w darze  od F ra n ­
ciszka Lum kow skiego, czeladnika zegarm istrow sk ie- 
go „jajko  norym berskie* , jego wyrobu. M isterną tę  
sz tu k ę , k tó ra  kosz tow ała dwa la ty  pracy, królow a 
p rz e s ła ła  do muzeum w K ensing ton ,

Szach perski zam ierza w przyszłym  roku udać 
się znów w podróż do E uropy  i odw iedzić P e te rs ­
burg, W iedeń, B e rlin , P a ry ż , Londyn i S tam buł.

W  W arszawie odbył się w dniu 29 b. m. ślub  
p. W ładysław a G un thera  w łaścic iela  dóbr w G alic ji 
z p. Z ofją Poborską.

W esele w high-lifie. W  kościele kated ralnym  w  
P ra d ze  odbył się w poniedzia łek  Ślub m argr. F u l-  
w ji P a lla r ic in i. z lir. F erdynandem  Rest-e. Z w iązko­
wi m ałżeńskiem u pobłogosław ił biskup padew ski. N a 
uroczystość w eselną zjechali się goście z całych 
W łoch. K osztow ności, k tó re  panna m łoda m ia ła  te­
go dnia ua sobie, oceniali .znawcy na m ilion 
lirów .

Zachowanie się p rzy  znalezien iu  raa te ija łó w  
wybuchowych. P rezydjum  policji w W iedniu zaw e­
zw ało  cen tra ln y  in sp e k to ra t s traż y  bezpieczeństw a, 
aby ze w szystk ich  21 oddziałów  s tra ż y  w ydelego­
w ał po 3 = 4  in te ligen tnych  inspektorów  i żo łn ie­
rzy  policyjnych, k tórzyby, obeznaw szy się na oso­
bno dla n icn  urządzonych odczytach o obchodzeniu 
się z pa tronam i dynam itow em i, m aszynam i p iek ie l-  
nemi i innem i tym podubnemi ina terjam i wybucho- 
wemi, po trafili następn ie  pouczyć w tym  przedm io­
cie swoich podkomendnych i tow arzyszy . Iu3pekfco- 
r a t  zasto sow ał się bezzw łocznie do w ydanego mu 
polecenia i p rzed  k ilku  dniam i znany jeden  techn ik  
m ia ł w k asa rn i policyjnej trzeciego  okręgu  odczyt, 
poczem w ydelegow ani in spek to izy  ponczali podko­
m endnych o tern, co sam i słyszeli Chodzi w tych  
w ykładach głów nie o to , aby pouczyć s tra ż  poli- 
cyjuą, ja k  się m a zachow eć p rzy  znalezieniu  c ia ł 
wybuchowych, aby un iknąć nieszczęśliw ych w ypad­
ków. T akże  w szyscy urzędnicy  policyjni zosta li w  
drodze pisem nej poinform owani, co im czynić n a ­
leży w ta k ic h  razach .

Konkurs. S tow arzyszenie w strzem ięźliw ości w 
Londynie przy ję ło  w tych dniach zapis naszego  
ziom ka, Jó zefa  Cham ea, w B e lfa s t zam ieszkałego , 
lctórj w yznaczył 500 funtów  sz terlingów  nagrody 
dla w ynalazcy napojn zastępu jącego  najpopu larn ie j­
sze trunk i, ja k  wódkę i piwo, w szakże bez SDiry- 
tu a lji. W ielu zam ożnych lndzi p rzy łączy ło  swoje 
datk i, ta k , iż stow arzyszen ie  w yznaczyło trz y  pre- 
m je. W aru n k i konknrsu  rozesłane będą po lab o ra - 
to rjach , ap tekach  i sk ładach  dietetycznych  cyw ili­
zow anej strefy .

W yw óz koni z Królestwa Polskiego do Prus co­
ra z  bardz ie j w zras ta . W  Bydgoszczy zaw iąza ły  
się fo rm alue agencje u ła tw ia jące  zakup rosłych  
koni wojskowej m iary. W  tych dniach koleją byd­
goską wywieziono znaczną p a r tję  przychów ku s ta ­
dnin K ró lestw a. Ceny doskonałe.

Do naśladowania. K urjcr^w arssaw shi opowiada: 
W  tych  dniach w godzinach przedpołudniow ych zo­
s ta ł zaw arty  zw iązek  m ałżeńsk i młodej, kochającej 
się pary . N a w yraźne żądanie państw a m łodych,- 
k tó rzy  przed tem  p lan ik  w zajem nie ułożyli, nie było 
żadnego w esela, tylko po skończonym obrzędzie no­
wożeńcy prosto z kościoła w yjechali, ale nie za  
gran icę , ty lko do siebie na w ieś... P oniew aż ko­
s z ta  w eselne m iały  p rzypuszczaln ie wynosić około 
500  rs . więc sumę tę  przeznaczono na posag dla 
nbogiej szw aczki, k tó ra  tego sam ego dnia: b ra ła  
ślub z robotnikiem  fabrycznym .

Co się wydarzyć może ministrowi angieskiemu. 
B ukiecik  w dziurce su rd u ta  należy w A ng lji do 
dobrego tonu. P a n  m in iste r spraw  w ew nętrznych, 
s ir  W illiam  H areo u rt, stosuje się n a tn ia ln ie  do 
mody a lubi nosić na p iersiach  „w ielk ie kw ia ty , 
w ielk ie l iś c ie “. Cóż, kiedy żadna piękna rączk a  
nie daje mu te j poetycznej ozdoby g r a t i s . . .  P a n  
m in iste r knpuje zatem  kw iaty , ale na n ieszczęście 
zapom ina zaw sze o zap łacen iu  rachunku. H a n ­
d la rk a  przypom inała się p rzez  trz y  la ta . Gdy 
jednak  pan m in iste r mimo n ieustannych , coraz o- 
s trze jszy ch  w ezw ań rachunku nie w yrów nał a n a - 
lcży tość za dostarczone mu Imtonhulles w zro sła  
do wysokości 95 szylingów , zo s ta ł sądownie z a ­
w ezw any do zap łacen ia  d ługu w iaz  z kosz tam i. 
E gzekucja  w p rzeciągu  dni czterech .

Kielich bursztynowy, roboty Z ngm unta I I I ,  da­
row any p rzez tegoż k ró la  kościołow i P anny  M arji, 
i w in w en tarzu  tegoż kościoła zap isany , znajdu je 
się obecnie na w ystaw ie kam ei p. C iążyńskiego 
w L angierów ce. J a k  n iesie podanie, kielich te n  
wydobyty z o s ta ł z kościelnego skarbca p rzez  b i­
skupa S o łtyka, k tóry  się obow iązał dać w zam ian  
odpowiedni ekw iw alent. Po śm ierci b isk u p a , gdy  
zbiory jego rozproszone zosta ły , wspom niany k ie ­
lich ta k że  sprzedany  zosta ł, a następn ie  dosta ł się 
drogą le g a tu  p. Lufiwikwoi M ichałowskiem u, k tó ­



KURJER LWOWSKI. 5

rego  je s t  do dziś dnia w łasnością. N a p rzezroczy- 
s tem  dnie w idać w łasny w izerunek  k ió la -rzeźb ia rza , 
a  obok leżą odpadłe od k ie licha p rześlicznej robo­
ty  cz te ry  m askarady.

Per procura. B r  M aksym iljan F ieb ig , w iedeń­
czyk, le k a rz  w służbie holenderskiej w B a taw ii, 
sp rzykrzyw szy  sobie k aw alersk i żyw ot, postanow ił 
w stąp ić w zw iązki m ałżeńsk ie ; ponieważ jed n ak  
m ieszkanki B a ta w ii nie zdołały  jego  serca  p ozy ­
skać, nda ł się p rze to  do ciotki swej w W iedniu  z 
■prośbą, aby poszukała  dlań odpowiedniej to w arz y ­
szk i życia. C iotka po trosklivt7em s ta ra n iu  i lic z ­
nych poszukiw aniach, w y b ra ła  w końcu z grona 
■dziewic w iedeńskich pannę L an rę  M ueller, krew nę 
sw ą i wychowankę zarazem  a o rezu ltac ie  poszu­
k iw ań  zaw iadom iła az ja ty ck ieg o  s io s trzeń ca . Nie 
mogąc osobiście w yruszyć w zalo ty , dr. F ieb ieg  
zd a ł spraw ę na p rzy jacie lu  swego, k a p itan a  okrętu , 
k tó ry  od jeżdżał do E uropy. P ośredn ik  odbywszy 
form alne s ta ra n ia  o rękę  panny, poprow adzi ją  do 
o ł ta r z a  w połowie m aja i odwiezie następn ie  do o- 
czeku iącego  niecierpliw ie m ałżonka. O ryginalny  ten  
a k t  ślubny per procura odbędzie się w kościele 
św. U lryka w W iedniu.

Zadanie algeb"aiczne. Sum a dwóch liczb pomno­
żona p rzez  różnicę ich kw adratów  rów na je s t  4704. 
R óżnica zaś tychże liczb pomnożona przez sumę 
uch kw adratów  wynosi 2460. Z naleść  sam e liczby.

Teatr, l i t e r a t a  i sztuka.
Teatr. J u tro  w niedzielę 4 m aja popołudniu o 

godz. wpół do 4 po raz  4 „O blężenie Lw ow a" d r a ­
m at h isto ryczny  w 5 ak tach  K aro la  B rzozow skie­
g o ; w ieczorem  o godz. 7 „G askończyk" op. kom. 
w 4 ak tac h  Sonpego. W  poniedzia łek  5 m aja K on­
c e rt A lfreda G riiufelda p ian isty  i H em y k a  G riin- 
felda w iolonczelisty  z udziałem  a rty stó w  d ram atu . 
W e w torek  6 m aja na benefls pni E lżb ie ty  S k a l­
skiej po ra z  6 „Opowieści Hoffmana (Les Conies 
d’Hoffmann) opera fan ta s ty c zn a  w 4 ak tach  J .  Offen­
bacha. W e środę 7 m aja „L udw ik  X I “ tra g e d ja  w 
5 ak tach  D elav igu»  z p. Żelazow skim  w ro li ty ­
tu łow ej, na rzecz stow arzyszen ia  K ółek  w łośc iań ­
sk ich .

A lfred  G riinfeld nadw orny p ian is ta  cesa rza  
au s triack ieg o , k tó ry  w ystąpi we Lwowie w te a trz e  
z koncertem  w poniedzia łek  5 m aja, je s t  p ierw szo­
rzędną  znakom itością tegoczesną. K oneertam i swe- 
mi. k tóre w osta tn ich  la tac h  daw ał w A u strji, 
N iem czech, R osji, E ran cji, W łoszech, A nglji swem, 
niezw ykłem  wykonaniem  w yw oływ ał w szędzie n a j­
w iększą senzację i jednogłośnie p rzez ca łą  p rasę 
uznanym  zosta ł jako  p ierw szy  p ia n is ta  po R ubin­
s te in ie  i jedyny  ryw al jego. R ów nocześnie z nim 
w ystąpi b ra t jego H en ry k  (w iolenczelista) k tórego  
s ta w ia ją  na rów ni ze słynnym  Popere.n,

W ieczorek muzykalno-deklamacyjny odbył się  o- 
negdaj w ieczorem  w stow arzyszeniu  „ S k a ła "  p rzy  
dość licznie zebranej publiczności. P rodukcje  ta k  
w okalne ja k  i  dek lam acja, w ypadły ja k  na dyle­
tan tó w  a do tego  rzem ieślników , w cale dobrze ; 
■odszczególnić musimy tylko m łodzin tką pannę M a­
cierzyńską , uczennicę p. M ikulego, k tó ra  w zachw yt 
w praw iła  publiczność odegraniem  na fo rtep ian ie 
„N ok tu rny" Chopina i dwu innych dość trudnych  li­
tw orów. N ajpiękniejszym  bezw ąrp ien ia ustępem  pro­
g ram u , wybornie dobranego, było „L arg o " H and la , 
w ykonane p rzez  pp. Słom kowskiego (skrzypce), Mi- 
-kulego (fortepian) i S chw arza (harmonium).

Nakładem komitetu Wydawnictwa dziełek ludo- 
wyoh, w yszły  w r. b. trz y  k siążeczk i —  a to p t . : 
„F lo rjan k a"  p rzez  Jó z efa  H opcasa, „M ogiła B azy - 
low tgo  syna", p rzez  B ronisław a Rolę i „N a p rze d ­
nów ka", p rzez R om ualda S ta rk la . Szczególniej dwie 
o s ta tn ie  poy/iastki, napisane stylem  przystępnym , 
z pewnem ciepłem , nczeiw ą tendenc ją , zw raca ją  
n a  siebie uw agę.

Z  zadowoleniem zaznaczyć tu  musimy, że przy  
objęciu odpow iedzialnego red a k to rs tw a  p rzez pana 
S z. T arasiew icza , kom itet w ydaw nictw a zw iąza ł 
się z M acierzą i Tow arzystw em  pedagogicznem , co 
nam  daje rękojm ię, że te  tr z y  w ydaw nictw a, idąc 
obecnie wspólnie i skupiw szy swoją działalność, 
osiągną nierów nie w iększe niż przedtem  re z u lta ty . 
S podziew am y się, że nie trz e b a  zachęcać do gor-

fw ego popieran ia wyż rzeczoych w ydaw nictw , gdy 
chodzi o cel ta k  szlachetny, ja k  oowiecanie nasze­
go. Indn, tem bai’dzicj, ż< całoroczna p ren u m era ta  
w yntsi roczn ie ty lko  1 z lr

Hakładem księg arn i G ibrynow icza i S chm idta 
w yszła b ro szu ra  ks. K a lirk i p. t. „S p raw a  ru ska  
na se jum  cz te ro le tn im ". Csytelnikom  naszym rzecz 
ta  znana w ogólnych zarysach ze spraycuzdania, 
um ieszczonego w piśm ie naszem, gdy au to r ro zp ra ­
wę sw oją czytał publicznie

Nr. 9 Czasopismo Tow. aptekarskiego z a w ie ra ; 
W ino lecznicze chinowe i chinowo żc laz is te , pod 
w zględem  nadkow o-praktycznym , sk re ś lił W . J a ­
błonowski. —  Z b ió r burssżynu i jego pokłady. — 
N astój kw iatu  pomórnikowego w edług dr. S tie re n .— 
K ronika cliem iczno-farm acentyczna: W ody a ro m a -'
ty c zn e ; O sady w n a s to ja c ł; Nowe obliczenia c ię ­
żarów  atom ow ych; B z ia ła rie  fizjologiczne N itrog li- 
ce iyny ; M orfotebaina; A s e j to l ; H elio trop ina .—  Z a ­
piski fa rm ako log iczno-terafeu tyczne . —  S praw y z a ­
wodu ap tekarsk iego . — l i t e r a tu r a  zaw odowa. —  
Z jazd  lek arzy  i przyrodniiów  w P oznaniu . W iado­
mości bieżące.

Przypominamy, że zgrom adzenie tow arzystw a 
dyetarju szów  i urzędników odbędzie się d. 4 b. m. 
o godz. 3 po południu we w łasnym  lokalu.

Telegramy „Kurjera Lwowskiego''.
W iedeń 2. maja. Krąży pogłoska, że sesja 

Rady państwa skończy się w maju, a obrady 
s e j m u  g a l i c y j s k i e g o  rozpoczną się w czer­
wcu. (?)

Praga 2. maja. Narodni L is ty  donoszą, że 
odrzucenie układu z koleją północną jest nie­
wątpliwe. Zwolennicy układu są w mniejszości. 
Referentem będzie prawdopodobnie Hlavka.

Stam buł 2 maja. N e 1 i d o w odroczył swój 
wyjazd do Jerozolimy, aż do zamianowania gu­
bernatora Rumelji wschodniej. Rosja popiera 
kandydaturę Krestowicza.

Sofja 2. maja. rouieważ w Rumunji wscho­
dniej zakazano mityngi unionistyczne, odbywać 
się one będą w frsięztwie bułgarskiem.

Minister wojny Kantacuzeno odjechał do 
Petersburga.

Wiadomości polityczno.
W iedeń 1 maja. Ministerstwo oświaty wy­

znaczyło dla 20 szkół przemysłowych na r. 1884 
subwencje, z których najmniejsza wynosi 250 zł., 
najwyżs za 900 złr. Między szkołami temi nie ma 
ani jecinej galicyjskiej.

Niemiecki trybunał państwa wydał orzecze­
nie; w którem uznano, iż księgi handlowe austria­
ckie mają wobec niemieckich sądów mieć pełną 
wiarygodność i ważność w tym samym stopniu 
co niemieckie.

Pogłoska, jakoby Koło polskie na wniosek 
Jaworskiego uchwaliło odrzucić rządową ugodę z 
koleją Północną, jest zupełnie mylną. Koło jesz­
cze nie powzięło żadnej uchwały.

Izba posłów z pewnością przyjmie zmiany 
ustawy gorzelnianej, poczynione przez Izbę panów. 
"W komisji gorzelnianej Czajkowski ostro wyty­
kał rządowi w przytomności Dunajewskiego, że 
przeciw Węgrom niczego przeprzeć nie umie, 
choćby szło o najżywotniejsze interesa przedli- 
tawskie.

Na wczorajszem posiedzeniu Koła polskiego 
pod przewodnictwem p. Jaworskiego załatwiono 
porządek dzienny dzisiejszego- posiedzenia Izby 
posłów. Na posiedzenie to przybyli pp. Sapieha 
i Polanowski i w imieniu polskich członków Iz­
by panów oświadczyli, że byłoby pożądanem, 
aby między parlamentarną komisją Koła a pol­
skimi członkami wykonawczego komitetu prawicy 
Izby panów, była żywsza komunikacja, celem 
jednolitego postępowania w sprawach krajowych. 
Ztąd się wszczęła długa, zawiła dyskusja, gdyż 
kilku mówców szczególnym sposobem upatrywało 
w tem oświadczeniu wotum nieufności dla parla­
mentarnej komisji Koła.

Budowa kolei Sadowa-Nechanic jest rzeczą 
postanowioną. Niedługo rozpocznie się także 
budowa kolei Neehanic — N. Bydzów.

Ponieważ sesja Rady państwa trwa już dość 
długo, a przed jej końcem musi być załatwione 
przedłożenie o kolei północnej i VI. rozdział re­
gulaminu przemysłowego, więc prawdopodobnem 
jest, że narada o należytościach i przedłożenie 
kongrualne nieprzyjdzie już w sesji bieżącej pod 
obrady.

W sprawie kolei północnej nie może się 
zgodzić większość posłów szczególnie na trwanie 
koncesji aż do roku 1965, tudzież na taryfę, któ­
ra w ogóle a zwłaszcza co do taryfy węglowej 
jest zbyt wysoka. Układ z koleją północną bę­
dzie prawdopodobnie odesłany do komisji spe­
cjalnej, bo komisja kolejowa zajęta jest obecnie i 
tak wielu ważnemi sprawami a mianowicie upań­
stwowieniem kolei Albrechta.

Klub połączonej lewicy uznał układ z koleją 
północną w obecnej fonnie za rzecz nie do 
przyjęcia.

Deputacja wyborców z Mariahilf ofiarowała 
na nowo mandat dr. Koppowi, który jednak o- 
świadczył, że w Mariahilf więcej kandydować nie 
będzie.

W śródmieściu postawiono kandydaturę dr. 
Koppa do Izby posłów.

Namiestnictwo dolno - austrjackie rozpisało 
wybór w miejsce zmarłego dr. Kurandy na 26. 
maja.

Komisja gorzelniana Izby posłów odbyła po­
siedzenia onegdaj i wczoraj. Sprawozdawca Jaha. 
ubolewał nad uchwałami Izby panów, ale dodał, 
że nie wypada chyba nic innego, jak zgodzić się 
na te zmiany. — Minister Dunajewski podnosił, 
że chodzi iu  o umowę z Węgrami w najściślej- 
szom znaczeniu, więc nie może być muwy o zwy- 
cięztwie ani kapitulacji. Węgry oświadczyły, że 
już poczyniły wielkie ustępstwa. Rząd przedM- 
tawski zrobił co tylko mógł. Poezem komisja 
§§. 21 i 25 według uchwały Izby panów przy­
jęła. Dalszy ciąg rozpraw na następnem posie­
dzeniu.

Dyplomacja rosyjska popiera energicznie kan­
dydaturę Krestowicza na urząd jeneralnego gu­
bernatora w Filippopolu. W rosyjskich sferach 
dyplomatycznych w Wiedniu, panuje, jak się 
zdaje, przekonanie, że Austro-Węgry, Niemcy i 
Włochy zgodzą się na kandydaturę Krestowicza. 
Porta pojednała się także, o ile wnosić można, 
z tą kandydaturą, jakkolwiek zapatrywania panu­
jące w pałacu pod tym względem nie są jeszcze 
jasne. W każdym razie widoki p. Krestowicza, 
iż prowizoryczne jego urzędowanie w wschodniej 
Rumelji zamieni się z czasem na stałe objęcie 
posady jeneralnego gubernatora, polepszają się z 
każdym dniem.

Paryż 2. maja. Według Telegraphe ma Ferry 
zamiar przy rewizji konstytucji wnieść zmianę 
sposobu uzupełniania senatu. Prezydent gabinetu 
chce, aby sposób wypór ij senatorów był uregu­
lowany osobną ustawą i wypływał z konsty­
tucji.

Z Nizzy donoszą, że w niedzielę zaszły w 
Saint Philippe zatargi pomiędzy Francuzami i 
Włochami. Włosi krzyczeli: „Śmierć Francuzom!" 
Pomiędzy licznymi rannymi znajduje się także 
ajent policyjny. 10 osób uwięziono. Bliższych 
szczegółów braknie.

W miejsce Tsenga zamianowany został po­
słem chińskim Li-Fong Pao.

France twierdzi, że pomiędzy ministrem woj­
ny gen. Campenon a Ferry rn zaszło nieporozu­
mienie co do obsadzenia Thai-Nguyen. Jenerał 
Millot opuścił zajęty po zdobyciu Bacninu Thai- 
Nguyen na rozkaz Campenona, który twierdził, 
że rozszerzanie dalsze okupacyj w Tunisie wy­
magałoby większych ofiar a wojsko tam zatrzy­
mane stracone by było dla obrony kraju. Mimo 
tych skrupułów jenerała, Ferry wydał jednak 
Millotowi rozkaz obsadzenia Thai-Nguyen.

Z wyjątkiem Francji, która do dziś dnia nie 
nieodpowiedziała przyjęły wszystkie mocarstwa 
zaproszenie Anglji na konferencję.

List z Paryża do Fol. Cor. powiada, że w 
konferencji londyńskiej powinnoby przedewszyst- 
kiem przyjść pod obrady pytanie, j a k ie  gwaran­
cje porządku i dobrej administracji w Egipcie 
istnieją i kto za nie odpowiada. Objęciu długów
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Egiptu przez Anglję sprzeciwi się z pewnością 
F rancja jako etapowi, wiodącemu do aneksji i 
protektoratu, na redukcję armji egipskiej zaś nie 
agodzi się sułtan. W kołach dyplom uj sznych 
sądzą, że konferencja nie przyjdzie przed 8 tygo­
dniami do skutku.

Następca tronu niemieckiego z żoną, ks. H en­
rykiem i księżniczkami Karoliną i Wiktorją przy­
byli 30. z. m. do Heidelberga dla powitania cesa­
rzowej Elżbiety.

Waddington wręczy odpowiedź rządu na pro­
pozycje Anglji w sprawie konferencji. Francja 
zgadza się w zasadzie na konferencję, ntrzymuje 

-jednak, że konftrencja nie powinna się ograni­
czyć tylko na kwestji finansowej, ale ze powinna 
omówić wszystkie sprawy egipskie. Ton tej od­
powiedzi spowoduje zapewne nowe oświadczenie 
ze strony Anglji.

Berlin 2. maja. TageMatt ogłasza wypraco­
wany przez postępowców, ale dotąd nie wniesio­
ny projekt do ustawy, który proponuje, aby za 
spowodowanie eksplozji, karano więzieniem co 
najmniej dwuletnim, a jeżeli przez wybuch utra­
cił kto życie, co najmniej dziesięcioletnim. Po­
chwalanie takich czynów ma być karane dwoma 
latami więzienia. Według projektu wyrabiający, 
lub sprowadzający materje wybuchowe, ma być 
karany trzymiesięcznem więzieniem, jeżeli nie 
dowiedzie, że to uczynił w celach przemysło­
wych.

Vos. Ztg. donosi % Londynu, że uniwersytet 
oksfordski postanowił przypuszczaj kobiety do 
egzaminów z matematyki, historji i nauk przy­
rodniczych.

Komisja rajehstagowa odrzuciła równością 
głosów projekt ustawy przeciw socjalistom.

Toronto (Kanada) 1. maja. Pod biurem ad­
ministracji dóbr koronnych w gmachu parlamen­
tarnym znaleziono wczoraj kilka większych n a ­
bojów dynamitowych. Podczas dalszych poszuKi- 
wań znaleziono inne naboje dynamitowe pod 
schodami, wiodącemi do sali przewodniczącego. 
Prawdopodobnie naboje te podłożono wczoraj; 
zaopatrzone były w lonty i mogłyby były zna­
czną część gmachu wysadzić w powietrze.

Londyn 1. maja.
W Izbie lordów zawiadomił Granw le, że 

Turcja jeszcze nie odpowiedziała na projekt kon­
ferencji; Francja zgodziła się nan w zasadzie w 
formie najgrzeczniejszej, ale żąda poprzód szcze­
gółów, reszta mocarstw przystała.

Obiega pogłoska o upadku Chartumu.
Aleksandrja 2 maja. Sąd kasacyjny zniósł wy­

rok trybunału pierwszej instancji w sprawie od­
szkodowania, a to dla braku kompetencji.

Kair 1. maja. W depeszy, która nadeszła tn 
wczoraj, ponawia gubernator Berberu żądanie 
swe o nadesłanie mu posiłków i zaklina rząd, 
aby go nie opuszczał. Od tego czasu nie nade­
szła nowa depesza, w skutek czego utrzymują, 
że telegrafiści opuścili Berber.

Madryt 2. maja. W rozmaitych prowincjach 
pojawiają się drobne oddziały; ruch repnblikański 
wzmaga się.

Odkryto spisek, którego celem było, przery­
wać telegrafy i tamować komunikację kolejową. 
Zapobieżono wykonaniu tego spisku, wszelako 
przerwanych zostało kilka linij telegraficznych i 
zburzony jeden most na kolei z Barcelony do 
Francji.

Stambuł 2 maja. Podróż ks. Vogodiresu do 
Stambułu uważają tu za równoznaczną z opu­
szczeniem stanowiska w Filipopolu. Ponieważ 
Porta co do swych przyszłych propnzycyj dotąd 
się nie zdradziła, prowizorjum obecne potrwa 
zdaje się czas dłuższy.

Expatrjarcha Narses żądał utworzenia try­
bunału, przed którymby mógł się un ieH nn;ć. 
Żądaniu temu nieuczyniono zadość, ponieważ try­
bunał taki istnieje a on nie został oddalony lecz 
podał się do dymisji. Mówią, że po uregulowa­
niu sprawy patrjarchatu wniesione zostanie o- 
skarżenie przeciw Narsesowi.

Petersburg 2. maja. Prawitelstwiennyj wiest- 
n ik  zamieszcza dekret, który przewodniczącego 
zniesionej komisji dla spraw włościańskich w 
Królestwie Polskiem, Baszkirewa, tudzież pomo­
cników jego Sławińskiego i Bezobrazowa, prze­
nosi w tym samym charakterze do komisji ziem­
skiej w ornisterjum spraw wewnętrznych.

Gospodarstwo przontpsł i haidel.
Likwidatorowie Banku włościańskiego zaw arli już 

u k ła d  z członkam i byłej rad y  zaw iadow -zej z a ­
k ładu  o zw rot sum, zaciągniętych przez nich na 
rachunek  tegoż . Panow ie ci zw racaia  zakładow i
254.000 z łr.

Z  Towarzystwa rybackiego. R egulacja  rze k  po­
c iąga za sobą częściowe lub zupełne odcięcie ko ­
lan  s ta ry c h  rzeczysk  (ochabów) i odnóg od ko ry ta  
i czyni tern ujm ę rybauw u , gdyż w łaśnie ta k ie  z a ­
ciszne wody służą ryjom  nietylko za bezpieczne 
ch ron iska podczas pow*dzi, k ry  i spław ian ia d rze ­
w a, lecz ta k że  n a  główne ta r l isk a , zw łaszcza  g a ­
tunkom  podlejszych ryb karp iow atych , k tó re  s ta n o ­
w ią pokarm  conniejszycii ryb drapieżnych. D latego  
w ym aga in te re s  ry b ac tv a , aby przy  regu lacji rzek  
zostaw iano m iędzy korytem a odciętem i od niego 
wodami dla p rzec iągu  ryb odpowiednie p rzepnsty , 
to  je s t  żeby ta r la k i mogły swobodnie wchodzić do 
tych  wód n a  ta rło , a potem narybek  wychodzić do 
rzek i, jakoż  w nznau iu  tego, m in isterjnm  ro ln ic tw a 
w porozum ieniu z  m in isterstw em  spraw  w ew nętrz­
nych rozporządziło  pod dniem 19 lu tego  1884, aby 
nada l ta k ie  p rzep u sty  miano na w zględzie za raz  
p rzy  pro jek tow aniu  budowli regulacyjnych, zaś przy  
korekcjach  ju ż  p izedsięw ziętych o ty le  nwzględniono, 
o ile dadzą się w ykonać; w ra z a c h  w ątpliw ych, ja k  
p rzepust n rządzić , m ają zaw czasn  in teresow ani, 
w zględnie ta k ż e  rzeczoznaw cy, być do narady  p rzy­
b ran i. N iechże npraw nieni do rybołów stw a m ają na 
pam ięci to  rozporządzenie i dbają o swój in te res.

Regulacja Stryja. Techniczne o rgana  rządow e 
p rzygotow ują w ażny o pera t o reg u la c ji rze k i 8 rryj 
na p rz e s trz e n i m iędzy Synowndzkiem a m iastem  
S try jem  (30 kilom etrów ). Ogólny kosz t m a wynosić
250 .000  z łr. P ra c y  te j dokonał inżyn ier S taLl.

Rezultat finansowy trzec ie j dorocznej w ystaw y
w R zeszow ie, k tó ra  się odbyła dnia 22 i 23 z. m., 
p rze d s taw ia  się w edług  spraw ozdania kom itetu  wy 
staw ow ego następn jąco : P rzychód  1470 z łr. 90 ct.. 
rozchód 1273 z łr. 57 ct., zysk w gotówce 198 zł. 
33 ct., pozostało w efek tach  112 z łr. 20 ct., r a ­
zem 310 z łr . 53 ct.

W iedeń, 2go m aja. G łów na w y g ran a  lo»ów 
kredytow ych p ad ła  na se rję  4145 , nr. 48.

W iedeń. Ig o  m aja. P rz y  ciągnieniu  losów z ro­
ku 1860 w y g ra ły : S erja  13.643 nr. 8 głów na w y­
g ra n a , se rja  2547 num er 1, z łr . 25 .000 , se rja  8476 
num er 17 i se rja  14.301 num er 17 po lO.OOOzlr., 
se rja  9383 nr. 7, se rja  17,666 nr. 5, se rja  1122 
n r . 12, z e r ia  17 .238  n r. 15, se rja  9263 nr. 20 i 
s e rja  15.952 n r. 2, po 5000 z łr.

Lwów, z Izby handlowej, 2. maja 1884. 

1. Akeje za sztukę.

bez kup o na bieżącego
Kolej gal. Kar. Lud. 200 zł. a k. . .

„ iwow.-czern.-jass. 208 zł. w. a. 
Banku hypot. gal. po 200 zł. w. a. . .

„ kredyt, galie. po 200 zł. w. a.
2. L isty zastawne za 100 i i .  

Tow. kred. galic. 5 pręt. w. a. . . .
n w w ^  » »  -i

okresowe 
los 41 1.

w. a. . . .
w. a. . . .
10 pret . .

3
4

Banku hyp. g ilie. 6
>» » » ®
» » » 5

Listy dłużne g. z. kr. wł. 6 prc. 
n » » » 5 » ■ • •

3. L isty dłużne za 100 zł.
Ogól. roln. kred. zakład dla Galicji 

i Bujiow. 6 proet., les. co 15 lat . . 
4. Obligi za 100 z ł. 

Indemnizacyjne gal. 5 prc. m. k. . 
Komunalne Banku kraj. 5% w. a. I. em. 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pr. w. a. . 
Pożyczka D „ 1883 4 i pół proc.

5. Losy.
Miasta K r a k o w a .....................................

„ S tanisławowa................................
6. Monety.

Dukat holenderski................................
Dukat c e sa rsk i......................................... •
N apoleondcr...............................................■
P ó łim p e rja ł...............................................•
Eubei resyjski s r e b r n y ..........................•

„ „ papierowy . .
100 marek niemieckich . . . .

płacą

285 — 
184 00 
298 00
298 —

100 —
92 50 

100  —  

86 40 
101 55 

98 10 
100 25 

00  —

100 40 
96 75

101 50. 
90 75 
O')
17 00
22 50

1
1 23 

59 15

żądają

288 50 
187 — 
303 -  
283 00

101 00 
94 09 

101 —  

37 40 
102 55 
99 10 

101 25

101 40
97 73

102 50
91 75

1P 00 
24 50

8
5 73 
5 75 
9 69 

10 9

1 64 5 
f 25 8

Wiedeń, d. 2. maja 1884.
(godz. 1 m. 40 po poł.)

Losy a lp e js k ie ..................... .....
Akeje węg. banku kred. na 200 zł. . . 
Akcje Anglobanku na 120 złr. . . .
Unionbank za 100 zi.................................
Akeje kolei Karola Ludwika na 210 zł. 
Lombardy (kolej południowa) n a200 zł. 
Akcje kolei Alfóld-Fiume na 200 zł. 
Akcje kolei państwowej . . . . . . .
\keje kolei Lwow.-Czerniow. na ?00 zł. 
Węgiersko-galieyjsklej kolei na 200 zł. 
Losy premjtwe wiedeńskie na 100 zł.
Obligacje węg w z ł o c i e .....................
Akcje aolei węg. zachodniej . . . .
Cisańskie l o s y ..........................................
3 proc. losy tureckie na 400 franków . 
Złota renta węgier 4 proet. na 100 zł. 
Akcje Bankvereinu na 105 zł. . . .
Rosyjski rubel p a p ie ro w y .....................
Losy premjowe węg. na 100 zł. . . .

Usposobienie: utrzymane.
W ieaeń d. 1. maja 188*.

(godz. 5 m 45 wieczorem).
Ikeji k r e l y t e w e ................................
A kcjs kolei Karola Ludwika . . . .
Renta p a p ie ro w a .....................................
Listy hipoteczne galicyjskie 6 proc. . 
Listy gal. Banku włoseiańsk. 6 proc. .
N a p o le o n d o ry ..........................................

Usposobienie: —
B erlin , d. 1. maja 1884. 
(codr. 5 m. 35 po poł.)

Rosyjski rubel p a p ie ro w y .....................
Akeje austr. kredytowe .....................
Akeje kolei Karola Ludwika . .
Austrjackie banknoty ..........................

T e l e g r a u i ł -  t a r g o w e

Dzisiej­
sze

Z dni i 
poprz.

67 80 67 70
319 70 319 75
117 75 177 75
109 00 lu9 50
286 75 286 50
252 25 141 50
144 60 180 —
316 00 315 60
185 — 184 70
162 75 162 50
127 80 127 90
101 75 101 —
100 75 192 50
116 20 116 50
22 50 22 50
92 05 92 02

111 00 111 30
1 24‘A 1 24

118 05 117 90

319 80 320 50
286 25 286 50
80 3-5 80 17

101 50 101 50
00 0 00 00
9 64 9 64’/,

208 55 208 25
540 50 540 50
121 25 120 75
168 20 168 40

z dn. 2 maja.

Wiedeń : Pszenica za 100 kilolO—.— 9'2o złr. żyto
kilo — złr. Okowita 3o.------30.25 złr. P esz t: Pszenica za
100 kile 9-64—9‘65 zł.., rzepak 13'75 zł. Berlin pszenica 
169-50 m., żyto — m., okowita 47-50 m., olej rzepakowy 
55"90 zł. Paryż: Mąka za 159 kilo 46"30 franków, olej 
rzepakowy —•— okowita —"— fr.

Nafta. Wiedeń 2go m aja: 13"75 do 14'—. Brema 
7‘65 do —.—" Hamburg: 7.70 na kwiecień 7"60 na sier­
pień grudzień 8"20. Antwerpja : na kwiecień 19-—. Newy- 
York: 8"5/»- Filadelfia 8"*/4.

D y s p o z y c j a  obi  aa o w a.
na niedzielę 4 Maja 1884.

O biad droższy. Krupnik z kaszą perłową. Kotlety 
cielęce odbijane z groszkiem zielonym. Polędwica z 
kompotem z suszonych śliwek. Budyń parzony z szodem.

Obiad tańszy . Zupa kartoflana. Zrazy zawijane 
z kaszą obwarzaną.

P rz y je ch a li d. 2. maja 1884
Hotel ŻOKŻA: M. hr. Sobański z Warszawy, T. 

Wysocki z Uwiną, M. Komarnieki z Horpina, T. Kownacki 
z Switarzowa.

Hotel EU RO PEJSK I: J. Frankowski z Warszawy. 
K. Lipiński z Moskwy, W. Żabieki z Brześcia, Z. Rylski 
z Pisarowic.

Hotel ANGIELSKI: S. Frank z Nahaczowa, R. Oza- 
istowiez z Hruszowie, T. Lewicki z Dąbek, M. Koszko z 
Wieliczki.

Teatr hr. Skarbka.
w sobotę dnia 3. Maja 1884.

TRZECI RAJA
dramat historyczny w 5 aktach przez BOLESLAWITĘ.

Początek o godzicie 7 wieczór.

A a d e s ł a n e .

Artykuły w dziale „Nadesłane" nie pochodzą od Re* 
dak( |i, nie bierze też ona na siebie żadnej za nie odpo­
wiedzialności.

z tM  °|[2 |o
P o ż y c z k a  k r a j o w n  se r o k u  1 8 8 3

najtaniej w kantorze wymiany (221)
SOKAL i L1 LIEA

Adwokat Dr. Aleksander Pom ianowski,
otworzył ponownie kancelarję. Lwów ulica Gro­
dzickich 1. 1. I I  piętro. (224)

Z powodu uroczyztośei Trzeci maja wielki 
koncert pułku 89.

W it G rzyw iński. Bratnia zgoda.
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Odznaczone srebrnym medalem zasługi na Wystawie przyi cdniczo-lekarskiej 
w Krakowie w r. 1881, tudzież w Marburgu r. 1876, oraz aprobowane przez 
Towarzystwo Lekarskie w Krakowie. Srebrny medal zasługi na wystawie rolniczo-

przemysłowej w Przemyślu 1882.

Środki lekarskie i toaletowe
wyrobu

Józefa Trauczyńskiego
a p te k a rz a  P o d  „ K o r o n ą 44 w  K ra k o w ie .

Materje na ubrania
tylko z trwałej i dobrej wełny owezej, dla średniego mężczyzny, 3 me­
t ry  l(i eentm na ubranie z dobrej wełny owezej za 4 zł. 96 ct., n» 
ubranie z lepszej wełny 8 zł. na ubranie /. doskonałej wełny 10 zł., na 

ubranie z zupełnie doskonałej wełny 13 zł. 40 et.
P le d y  do p o d r ó ży  sztuka 4, 5, 8 i 12 zł.

W y k w in tn e  m aterje n i  obrania , na spodnie, tużniki, z:, 
rzutki, płaszcze na deszcz, ' tyfal, gunię, sukna komisowe, kamgarny 
sezwioiy, trykoty, perwiany, doskiny, sukna na bilardy poleca

JAJf S T I K A R O P S K I
skład fabryczny w B em ie, założony w r. 1866.

Próbki franko. Próbki dla kraweów bez franko. Wysyłki za po­
braniem nad 10 zł. franco. Szczycąc się zaufaniem wielu odbioreow 
którzy zamawiają materje nie widziawszy próbek, oświadezani, źe to­
wary w ten sposób zamówione gdyby się nie podobały przyjmuję napo- 
wrót. Wzorów czarnego peruwianu i doskiuu nie mogę przysłać, albo­
wiem tego rodzaju zamówienie jest rzeczą zaufania. Prowadząc hanoul 
światowy, odbieram codziennie setki listów. Upraszali, zatem P. T. 
odbiorców o dokładne podanie przy zamówieniu swego adresu, unikając 
powoływania się na poprzednią korespodeneję, której odszukanie dużo 
zajmuji czasu.

Korespondencje przyjmują ia łatwiają się w językach nieinieeki n 
Męgierskiem.i czeskim, polskim, f.ancuskiir i włoskim. (14)

W in o  ch in o w e  i W in o  c h in o w e  
z żelazem ,

„znane przea Towarzystwo Lekarskie lcralcowslcio 
środek znakomity i wzmacniający w ogolnosci 
a  mianowicie w rekonwalescencjach po ciężkich 
chorobach, j a k : tyfusie , zapaleniu pluć lub 
ephicnej, po płonicy, dyfterji, dalej w celu pod­
niecenia apetytu, tudzież w katarach żołądka 
i kiszek, i  suchotach, obrzm ieniu gruczołów, 
w niedokrewności, błędnicy, w febrach długo­
trw ałych , zwłaszcza u dzieci, wino chinowe 
zawsze błogie skutk i wydaje. Cena b u te lk i 2

W in o  p e p sy n o w e .  cena zł. 1-50 

W in o  runibarbarowe ,  cena zł. l*5oj 

W in o  p ep to n o w e ,  cena zł. 1*50. 

W in o  z Narifosforanem w.ipna
i cena 1 złr. 50 ct.

Syrup b a lsa m ic z n o -z io ło w y
usuwa wszelki długotrw ały kaszel, zaflegmienie 
duszność, chrypkę, plucie krw ią. Cena 75 ct.

R o zc zy n  „ L e r« s« w
zaw iera w sobie pyrofosforan żelaza i sody, 
który  w niedokrewności, błędnicy, osłabieniu 
całego organizmu, został oddawna przez najsła­
wniejszych lekarzy za środek najlepszy uznany 

i zalecony. Cena 50 ct.

P a s ty lk i  b a lsa m icz n o -z io to w e .
U suw ają zadawniony i najuporczywszy kaszel, 
chrypkę, duszność, zaflegmienie, w yschnięcie 

w gardle lub k rtau i. Cena 50 ct.

P a s ty lk i  s ło d o w e
w kaszlu, w katarze po 10 ct.

Z ió łk a  antirenm atyczne I antl- 
g o ść e o w e .

czyszczą krew, usuwają zastarzały reumatyzm, 
podagrę, gościec, darcie, łamanie, bezwładność 
w rękach lub w nogach i t . d. 10 porcyj 1 zł.

Ziółka  karpackie
-usuwają kaszel długotrw ały, ka ta r płuc, astm ę, 

dławienie w gardle, i t . d. Cena 40 ct.

Extrakt sz p i lk o w y .
Zaleca się jako środek wyborny dla wszystkich 
cierpiących na płuca, astm ę, brak pow ietrza itd . 
8posób użycia następujący : płyn ten  za pomocą 
przyrządu rozpylony po pokoju, wydaje woń 
nadzwyczaj przyjemną do oddychania, zupełnie 
ta k ą  samą, ja k ą  oddychamy w lasach sosnowych, 
zatem można sohie samemu tę  woń drzew szpil­
kowych w pokojach przyrządzić, CO zwłaszcza 
w zimie je s t pożądanem, Cena butelk i 1 złr. 

-50 c t., pół butelk i 75 ct. Rozpylacz 2 złr.

B alsam  zd row ia
jedyny środek, uleczający wszelkie katary żo­
łądkowe, zaflegmienia, odbijania, kurcze żo­
łądkowe, brak apety tu , uderzenie krwi do głowy, 
*  ztąd ciągły ból głowy, hemoroidy, zawrót 
głow y. Cena bu te lk i 1 z łr., pół butelk i 50 ct. 
Setki świadectw  służyć mogą za dowód skutecz­
ności tegoż balsamu, a jedne z ostatnich brzmią

W ielmożny P an ie Dobrodzieju!

Dziękując najuprzejm iej Wielmożnemu Panu 
przestanie poprzednią rażą Balsamu zdrowia 

v f °  w^MIleK0 wyrobu tak  znakomitego w swych 
■kutkach; upraszam  znów o przesłanie mi dwóch 
“ Wzek za zaliczką, a zarazem upraszam i upo- 
waw*iRin p ana do ogłoszenia dla szerszej P ub li­
czności z  moim podpisem co n as tę p u je :

„Ja w eteran z  r. 1830, mający lat 76, będąc
^cierpiący na katar żołądkowy i hemoroidy, uży­
wałem różnych środków, hyłem po kilka razy 
w M anenbadzie, K arlsbadzie, F razensbadzie; 
żadne z P°wyzszych kąpiel tyle mi dobrego 
skutku  nie sp ro w a d z i^  co Balsam zdrowia wy- 
robn W P. Cziyę się w  obowiązku podać to do 
publicznej wiadomości, najgoręcej polecając ten 
zbawienny i nieoceniony środek.

Kołomyja 4 K w ietnia 1883.

Z  poważaniem
Seweryn Ostaszewski

żołnierz z r . 1830, pułku Karola Różyckiego

Szanowny Panie T rau czy ń sk i!
Upraszam znów o przysłanie mi trzech fla­

szek pańskiego Balsamu zdrowia, który otw ar­
cie mówiąc z najlepszym skutkiem  daje się  
używać w katarze żołądka, a co doznając na 
sohie od trzech m iesięcy#  staram  się również 
zalecać każdemu z moich znajomych, którzy 
u legają tym przykrym cierpieniom.

Lwów dnia 24 L istopada 1881.

Z poważaniem
Michał MiijCzyński

Ulica Ochronek Nr. 8 we Lwowie

W ielmożny Panie D obrodzieju!
Upraszam o łaskawe nadesłanie mi znów 

2 flakonów pańskiego Balsamu zdrowia za po­
braniem pocztowem. Prawdziwie powinni być 
W Panu w dzięczni wszyscy cierpiący na katary 
żołądka za ten  wynalazek, ho skuteczniejszego 
a tak łagodnego środka n ie  miałem w życiu 
mojem, ani będąc we W łoszech, ani we F rancji, 
ani w Prusioch, słowem nigdzie, i  to donoszę 
bez przesady. N awet wody mineralne, ani Hu- 
nijady, ani Karlshadzkie, ani M uhlbrun, tfni 
Sprudel coś podobnego n ie czynią, co pański 
Balsam zdrowia. Ju ż  w m ałej i i ości użyty, 
czyni hominem trzeźwym, lekkim, ból głowy 
znika i codzień staje  się  zdrowszym, weselszym 
i silniejszym . Kto nie zna jeszcze pańskiego 
wynalazku, niechaj popróbuje przez parę tygo­
dni go używać, a potwierdzi to , com doznał 
sam na sobie.

Moszczan d. 31 Października !1881.

Z szacunkiem
Ksiądz Kresoenty

kapucyn w Krakowcu, poczta Radymno.

W od a do nst
ochraniająca psucie się  tychże, oraz niszczącą 
woń nieprzyjem ną często się wytw arzająca.

Cena 30 i 75 ct.

R egeneratenr
je s t  niezrównanym środkiem przywracający s i­
wym włosom kolor pierwotny, w zmacniając t a ­
kowe, nadaje tymże nadzwyczajną miękkość i 
kolor połyskujący, nadto niszczy łupież tw o­
rzącą s ię  na głowie, oraz pryszcze lub w yrzutu 
skórne usuwa. Zaleca się te n  płyn dlatego, że 
przewyższa wszelkie dotąd znane środki o tyle, 
iż przy innych prawie wszędzie użycie wska­
zuje, by włosy przed barw ieniem  myć w sodzie 
a to  w celu uw olnienia takowych od tłu sz czu ; 
gdy tymczasem używając Regenerateur staje  się 
mycie włosów zupełnie zbytecznem i przez pro­
s te  zwilżanie a po części nawet wcieranie płynem 
tym w włosy takowe po 8—10 dniach otrzym ują 
kolor pożądany, nie farbują nadto skóry luh 
bieilzny, jak  to  ma miejsce przy wielu innych 

środkach. Cena 1 z łr. 50 c t. i  3 z h \

K rople  cu d ow n e od bolu  
z ę b ó w ;

krople te  można zakładać na wacie w ząb bo­
lący, nadto natrzeć dziąsło, i twarz po stronie 
bolącej, oraz na wacie założyć do ucha a gdy 
zacznie piec w ucho, ból przechodzi natychm iast 
rów nież przez wąchanio tych kropli nerw  zo­
staje uśmierzony. Cena 50 c t. WATA uśmie­

rzająca ból zębów 15 ct.

O lejek  tan in o -top ian ow y

E xp eler in ,
działa otrzeźwiająco na osłabione m uszkuły 
usuwa zastarzały reum atyzm , gościec, darcie 
ból w kreyżach, migrenę, ból głowy, flukaję 
kurcze żołądkowe. Cena 70 c t. i 1 zł. 50 ct

Antihem icranin.
Jes tto  środek niezawodny przeciw najgw ałto­
wniejszej m igrenie , bolu głowy i new ralgii. 
Sposób użycia; Skoro tylko ból głowy następuje, 
zażyć należy natychm iast 2—8 pigułek antihe- 
m icraniniu a w razie potrzeby po upływie jednej 
godziny używszy znów 2—8 pigułek, ból głowy 
ustępuje zupełnie. Chcąc się  jeszcze prędzej u- 
wolnić od częstokroć gwałtownego boln głowy, 
należy równocześnie natrzeć skronie po za usza­
mi a naw et i wierzch głowy Allylem a ból 
głowy natychm iast ustępuje. Kto peryodycznie 
dotknięty bywa m igreną, pow inien d la  przer­
w ania następnych paroryzmów jeszcze przez na­
stępujące t r z y  dni po 2 pigułki Antihem icra- 
ninu używać, codzień na czczo. Cena flakonu 

1 złr. 80 ct.

Verrucin,
płyn niszczący odgn io tk i: smarując pędzelkiem 
odcisk przez 8—10, dni sam później odpada bez 

użycia narzędzi ostrych. Cena 50 ct.

A lly l ,
niezawodny środek przeciw  m igrenie i new ral­
g ii. 8 p o s ó b  u ż y c i a :  Zwilżywszy płynem
tym watę, pociera się takową silnie miejsca z& 
uBzami, skronie i czoło, a w razie silnego holu 
i wierzch głowy kilka razy, a w krótce najsil­
niejszy ból migrenowy ustępuje w zupełności. 

Cena flakonu 1 złr.

P a s ta  p ięk n o śc i .
(Creme de bautś). Środek usuwający piegi, p la  
my w ątrobiane, pryszcze, zmarszczki na tw arzy 
w yrzuty skórne, węgry, czerwoność nosa, Bło 
wem je stto  środek odm ładzający i nadający ce 
rze kolor jakby aksam itny. Ponieważ n ie za­
w iera żadnych części szkodliwych, przeto z c%Ią 

ufnością używać ją  można. Cena 85 ct.

M ydło to a le to w e ,
złożone z wyciągów ziołowych, nadające nad- 
zwczajną białość i delikatność cerze, 25 ct. 
MYDŁO g l i c e r y n o w e  p ły n n e ,  uznane przez 
Tow. lekarskie jako znakomite i nieszkodliwe, 
60 ct. Jodowe 85 ct., Smołowe 25 e t. Siarkowe 
25 ct. Karbolowe 25 ct. MYDŁO na wszelkie pla­
my tłu s te . Cena 25 ct. OLEJEK p r z e c i w  g ł u ­
c h o c i e .  Cena 50 ct. PROSZEK n i s z c z ą c y  
p lu s k w y ,  m o le , k a r a k o n y ,  oraz w s z e l ­
k i e  o w a d y  d o m o w e ;  ś r o d e k  n i e z a w o ­
d n y . Flaszka 25 ct. PUDER n i e s z k o d l i w y  
Blanche i Rouge z puszkiem 1 złr. WODA ko- 
l o ń s k a  po 35, 70 ct. do 8 złr. PASTA do 

z ę b ó w  25 i 50 ct.

ano podczas czesania należy olejkiem zwilżać 
włosy wcierając takowy silnie w skórę a zapo- 
bieży s ię  dalszemu w ypadaniu włosów, które 
następuje przez tworzenie się łupieży, grzyb­
ków, wyrzutów skórnych, oraz po chorobach 
zapalnych, j»k  zapaleni ii płuc, tyfusie , ws&y- 
stkich podobnych przypadkach zapomocą tan ino- 
łopianowego, lub essencji tanino-łopianow ej nie- 
tylko, że się w strzym uje w zupełności dalsze 
wypadanie włosów, lecz porost tychże staje się 
o wiele obfitszym i bujniejszym . Cena olejku 

80 centów.

E sen cja  tan ino-Ioplanow a.
Skutki je j są te  same, co olejku tan ino-lopia- 
nowego, lecz różni s ię  tem, że nie zawiera 
w sobie olejku tłustego, ale że je s t  to przetwór 

wyskokowy. Cena 80 ct.

C u d ow n y  p la s ter  k ra k o w sk i
na wszelkie zastarzałe rany i skaleczenia, cena 
40 ct. PŁYN o d w i e t r z a j ą c y  zepsute powie­
trze przy epidemiach, jak  OBpa, szkarlatyna, 
cholera, tyfus i t .  d. Cena  ̂50 ct. PROSZEK 
d e s i n f e k c y j  ny , odwaniający natychm iast, 
20 ct. KIT do l e p i e n i a  s z k ł a  i porcelany 

50 centów.

W o d y  lekarsk ie ,
przez Świetne Tow. l e i .  krakowskie „znane i 
polecone własnego wyrobu, nalzwycza . uizyjo-
mne do użycia a o wiele skuteczniejsze 
od wód naturalnych i o połowę tańsze, m ia­
nowicie : Woda z pyrofosforanem żelazawym. 
W oda gorzka przeczyszczająca. Woda litowa. 
Woda Yichy, W oda Jodowa, W oda Selcerska.

T e o fi la  Z ie l iń s k a
Ma zaszczyt zawiadomić 

szanowną P. T. Publiczność że 
po powrocie z Paryża zaopa­
trzyła swój zakład Sztucznych  
kwiatów w najświeższe garnitury 
do sukien balowych jak również 
w lióoie i najpiękniejsze kwiaty 
egrety i wszelkie oiaturjały Pa- 
ryzkie do upiększenia tualet 
damskich na karnawał po ce­
nie najumiarkowańszej. (32)

_  Powyższe środki u trzynm ją: w P  o z n *- 
n i u Mankiewicz ap t., w e L w o w i e  Rucker ap t., 
M ussil ap t., w Bochni ReiBS ap t., w Bóbrce 
M iędliński ap t., w Brodach Knlak ap t., w Budza- 
nowie Jasieński apt., w Chrzanowie Sporysz ap t., 
w Ciężkowicach Zopott ap t., w Dembicy Zau- 
derer ap t., w Grybowie Tulczycki ap t., w Jaś le  
Palch apt., w Krośnie P ick  ap t., w Krzeszowi­
cach Rybacki ap t., w Łańcucie Schulz ap t. 
w M ielcu Paw likow ski ap t., w K rynicy N itri-  
b it t ap t., w Przem yślu Mas ze wek i ap t. w Rze­
szowie Kalinowski ap t., w Nowym} Sączu J a ­
kubowski apt., w Stanisławowie Macura ap t., 
w Tarnopolu Jamrugiew icz apt., w Tamo wie 
Chodacki ap t., Reid apt., w Wadowicach Ku­
rowski ap t., w Żydaczowie Bardasz, ap t., 

Szczawnicy Jesierski apt., w Brzeżanach 
H ausberg, w Przem yślu Mańkowski, w Brodach 

Inlaender. (57)

W o d y  m i n e r a l n e  krajowe jakoteż i zagraniczne, oraz A p t e c z k i  h o m e o p a ty c z n e .

SfF" Na żądanie przesyła się cenniki franko. W |
Zamówienia za zaliczką pocztową.

r* \ PortLand,
utrzymuje

nasKtadzie
I IttylKo

w e  j

L w o w i e

zł. i 93 ct.4 kosztują następujące w artościowe
przedm ioty, które poprzednio 3 
razy ty le  kosztowały; można więo 
z tego wnosić, że przedm ioty te 
pięknie sio prezentują .
1. BUDZIK ALARMOWY z bronzu 

niedozw alający zaspać; 1 PERSPEKTYWA na 
odległość 8 milow ą; 1 ZEGAR SŁONECZNY, 
przydatny dla każdego domn; S KRYSZTAŁO­
W E MISKI do kompotów; 4 TACKI do wody 
z białego metalu; 1 WABIK; 1 nadzwyczaj ele­
ganckie ALBUM skórzane na 50 fotografii (bar­
dzo ładne); 12 różnych MYDEŁEK jako to : zio­
łowe, fiołkowe, różanne i t .  d,, z których ka­
żde po 20 ct. kosztuje; 1 ozdobny kawałek dla 
dam i mężczyzn, z dobrego podwójnego złota, 
ja k : BROŻKA, KULCZYKI i SPINKI do man­
kietów ; 3 8PINKI do przodów, para PANTO- 
FLI-Rococo, eleganckich dla panów lub dam; 
OBRUS na stó ł w stylu Rococo z haftem  zło­
cistym; 12 ŁYŻEK, z m etalu nigdy nieczernie- 
jącego; Zarabna KASETKA (neeserka) z n a- 
parstkiem, igłami i t. p.; 1 pyszna CUKIER- 
NICZKA z zamkiem; 1 ZAPALNICZKA m yśli­
w ska z  lisią  głową, piękna ozdoba pokojowa; 
P ara najnowszych patentow anych OCHRANIA­
CZY spodni ze sprężyną; 1 SCYZORYK nesese­
rowy z wykłówaczem, łyżeczką do uszu, ,p iln i- 
kiem do paznogei; 1 para eleganckich ŚW IE­
CZNIKÓW salonowych, wszystko to  razem

4  złr. i 0 3  et.
Przy wysyłce dolicza się jeszcze 

za krzyukę 46 et.

Fabryk: Wiedeń, II. M erstr. 16.
w wielkim magazynie wyprze­

daży RłXA. (216)

Maść rnptnrowa WS

lecząca najbardziej’ zasta-załe prze­
pukliny (ruptury) dolnej części ciała.

Rossyjski  alej w
antir -jmtyzmowy,

Środek radykalny przeciw gośócow, 
reumatyzmowi i cierpieniom krzyż: 
pacierzowego — pomocny nawet tam, 
gdzie o wszelkiej pomocy zwątpiono.

W  Składów obu tych środków 
nienrządzono nigdzie i posyłkę 
uskutecznia się w oryginalnych, 
ś w ie ż e  n ape łn ionych  flaszkach 
jedynie u I. Grolicha w  B ern ie  
Skenerstrasse N*\ 3. (831

We wszystM łsięgaraiacli
jest do nabycia

P O K U T A
POWIEŚĆ

J Ó Z E F A  R O G O S Z A
Autora „Marzycieli"

Cena 1‘60

W nowo otworzonym składzie

żelaznyoh

krzyżów

z własnej pracowni, 

lakierowanych i zło­

conych, za bardzo 

sprzedaje za cenę 

przystępną 

od 4 złr. i wyżej
A. PAULO

malarz szyldów i lakiernik 

n i. Ś lusarska 1. 3 ( ( horążezyzna) 
W E LWOWIE

W księgarni

SETM fH A i CZAJIOWSiriEKi
w e  L w o w i e

nabyć można nową, powieść
pod ty tu łem ;

ZŁAMANIA MEUBI5IT!
przez

Marję Grochowalską
Cena 85 centów . (1479



8 KUBJ ER LWOWSKL

S 1 E5I 1  JI Ż NIC ILI!
ho FenilŁn j e s t  niezawodnym i wypróbowanm środkiem 

do wytępienia  moli  wraz z zarodkami.

Flakon 60 et.

Papier ochraniający
futra, suknie, książki i t. p. przedmioty  od moli. 

S z t u k a  3 ct.

Z i ó ł k a  a n t i m o l o w e  
są  nieocenionym nabytkiem do przechowania  większych 

ilości sukien.

K i l o  3  zł.

Wreszcie Piżmo, Kamfora, Paezula, Olej 
terppiityiiuwy, Naftalina, są clo nabycia 

w dowolnej ilości 

w Fabryce chemiczno-kosmetycznej

J. EHNATOWICZA
ul. K opernika 1. 3 we Lwowie,

w K r a k o w i o  ( S u k i e n n i c e  1. 20). (140

Na li ber je dreliszki i materje
łokieć od 20 ct. i wyżej we wszystkich kolorach, oraz ręka­

wiczki liberyjne, poleca handel

F .  Knauera
,,pod złotym  Lwcin“ plac kap itu lny  nr. 2.

W  Próbki  na  żadanie odwrotna poczta franeo. ( '20)

( a o o a c - t w o o o o o M

Ttwarzystwo S p ły n ą
w e  L w o w ie ,

zakupiwszy znaczną partję  wołów 
opasowych z pierwszorzędnych stajni 

sprzedaje

w y b o r o w e  m i ę s o
we własnych sklepach przy placu 
Halickim J. 6 i ulicy Kościelnej 1, 8 

po cenach :

Polędwica
Pieczeń i  l-ozbratel .
Pieczeń biała  i krajówka 
Krzyżówka 
Usztyk

| Grube żebro i pleeówka 
Poprzeczka, szponder etc.

35 et.
34
32
2^
2S »
2b
23

n

C O G N A C
(koniak) kuracyjny 

firmy: Mcukow & Coiup.
6eio le tn i  vieux brandy  zł. 2‘50 fi.

lOcio ., „ „ „ 1 „
12to „ fine brandy „ 3'50 r
ló to  „ Carte d ’or , 4 -—  „

firmy: Salignac & Comj).
ló to  letni estrafine zł. 4’—  fi. 
20to Medaillc d ’or „ Ty -- „ 
Koniak styryjski,  dobry „ 1’20 „

(73) poleca  handel

SŁMarkiewicza
we  L w ow ie , w  R ynku 1. 42.

H a n d e l  l£ O i* a l f i

R. T U R A  S I E W I C Z A
przy ulic-y Koralniekioi liczba i. 

w parterze.

Poleca korale fruncuzkie, rznięte 
i m ;: i |o l jm isk ie .  oraz hiżuterje  
koralowe, po stałych jak  naj- 

umiarkowańszych cenach.

mm ość

|  PAPIER przeciw MOLOM ~
j|; niezawodny środek do wygn­
a j  hienia tego szkodliwego owadu.
H£ arkuszy k kosztnje 5 ct.
S  (166 Apteka
1 i. MAKOWSKIEGO
3£ we Lwowie. K
ftjftW/cŁHW Ijjj;

Trawa miodowa
holen s  lanatua

nasiona świeże i pewne na grunta 
suche lub mokie zupełnie liche, na 
pastwiska wyborna ruslina,  raz  zas ia­
na trwa ki lka  lat .  Jeden  korzec  
wraz z workiem kosztuje 4 złr. 50  
ct, przy zakupnie naraz  10 korc.v, 
dodaje się korzec bezpłatnie.  Zamó 
wieniii nskuteeznia  J. B i i ls lew icz ,  

skład nasion w Bocnnl (39j

Zakład kąp ie li  s iarczanach  
ż e la z ls to -b o ro w i n aw ych  i p a­

row ych
j P u s t o m y t y

pod Lwowem.
Rozpocznie sezon 20 naj« Choroby 
w których kąpie le siarczano z świe­
tnym skutkiem bywają używane, są: 
Gościec i dna (rhem natism us et ar- 
t r i t i s ) ;  skrofuły, choroby skórne, 
fsiphilis) zanieczyszczenie krwi mer 
kuryalne, zaniedbało lub zas tarzałe  

chirurgiczne wypadki, jako  to: 
zwiehnięcią, z łam ania,  rany, wadziwe 
blizny, wogóle wszelkie choroby 
p rzcnłoczne. P rzed bram ą zakładu 
kąpielowego je s t przystanek kidei 
Arcylcs. A lbrechta. Ja z d a ,  koleją 
ze Lwowa trwa 40 minut.  Pom ie­
szkania  w Z akładz ie  i dworskich 0- 
fieynach P“ bardzo umiarkowanych 
canach. W ik t  podług cenników re- 
stauraeyj lwowskich. Sta ły lekarz 
w miejscu. W  tym roku zostanie o 

twarty  oddział hydropatyezny.
Zwraca  się uwagę na kąpiele 

borowinowe, które pod względem 
składu chemicznego nie ustępują 
wcale zagranicznym kąpielom i by­
wają z równie dobrym skutkiem n- 
żywane w chorobach kobiecych jak  
F raneensbadzkie .  (209)

1 8 8 4 .

Ceuy zniżone.

P i e c s  p o r c e l a n o w e  
L. & C. Hardtmutb

we, L w o w ie

obok Admin. „Kurjora  Lwowskiego 
Przyjmuje  się także p re sta w ia m a  

pieców kaflowych. 1165)

-m * .

Poszulruje (sio
Pomicskanict;'  eleganckie sk ładające  
się z ó lub 6 pokoji kuchni i t. p. 
w środku m ias ta  od 1 Lipca.  Uprzi j -  
me powiadomienia z podaniem ceny, 
p rzyjmuje  księgarn ia  E. F  A nm ya 
w Rzesząwie. " (iotii

Ogł»*z.enia d ro tne  mogą ty ć  z adresem lu t  bez 
niego i tylko dzień po dniu podawano. W szelkich 
ińform acyj dostarcza bezpłatnie A dm inistracja 

n lica Akademicka 1. 3, od 8 do 14 godz. rano.
Drobne O głoszenia

Cena jednego ogłoszenia do 6 wierszy 20 ct.

|  L isty  znaczone literam i lnb cyframi przyjmują §
|  si« i w ydają za okazaniem biletu  insem ow ego . I

Na żądanie Inscraty układa Administracja.„J
I j b  e s i e n i a  r o z i n a i t e

/~3 rnatownie ,  szybko, bez przerwy 
L jT za t ru d n ien ia ,  i pod ścisłą  dyskre ­
c ją  leczy ehoroby sii il istyezne i skór­
ne, tudzież wszelkie następstwa n ad ­
użycia  la t  młodszych. Specja l is ta  do 
chorób sifilistyeznych i skórnyeh pr.  
lekarz Medye. Chirurg  i Akuszer J a n  
K u r p ie l  przy ulicy Wałowej 1. 3. 
O rdynuje  od godziny pół do 10, do 12 
p rzed  południem ; od 2 do pół do 6 do 
połiulniń. Zamiejscowym udzie la  rady 
l is townie i wysyła  lekarstwa. (1620)

I

Su b j c k t  posiadający znijomc.se 
handlu korzennego znajdzie za* 

raz umieszczenie. Oferty A. Z. 
„Kurjer  Lwowski11. ( i 34)

Poszuk uje  się bony niomki do 
chłopczyka 4 letniego. Z g łosze ­

nia posyłać należy pod 1, J .  B! J. 
9. ul. K leina  I.  piętro. (494)

F o r t e p i a n  mało używany je s t  
do sprzedan ia  za m ierną cenę. 

B liższa  wiadomość u lica  Solarni 
nr. 2 na do le .  (5u0)

asa Wertlieiuiowska do sprze- 
, d a n ia  ul.  pańska  nr. 11 a. 1 

iętro. (493)

Ma sę  h e k to g ra ficzn ą  d o k ła ­
dną  receptę łatwego i taniego 

spo rządzen ia  te jże  (do 100 kopii) 
oraz  a tram ent hekt.  przesyła  za 
nades łan iem  50 w m arkach  poez »w. 
B .  W . Szumlakowski.  W ic ilc ń  IV. 
K a ro l in a -p la tz  4. (493)

W , Pan Karczew ski ap te­
karz w e  Lwów ie.

Między licznie  zaleeanemi,  tak 
przezemnie  ja k  i moich ludzi uży 
wam mi środkami jedynie  B alsam  
r o s s y js k i  na R eum atyzm  nad ­
z w y c z a j  dobrze sk u tk u je ;  za 
łącza jąc  1 zł., proszę jeszcze o jedne 
flazkę. (449.) '

J ó z e f  Kraus, właściciel dóbr.

F o r t e p i a n  z fabryki F r i t z a  w do 
brym stanie  j e s t  z wolnej rek, .........  ̂ yuu nu­

do sprzedania.  _ Bli;’sz? wiadomość resą J .  S. poste re s tan te  Lubycza

O dnajdzie posadę do zarządu do- 
mu na wsi osoba młoda, panna 

lub wdowa z dobrem wychowaniem, 
muzykalna, obznajomiona z szyciem 
bielizny i w części krajem sukien 
damskich, bliższe szczegóły lis townie 
pod adresą  A. S. W .  43. poste rest. 
Probużna. * (489)

Szukający zajęcia,
*10 ządra. Młody człowiek żonaty, 
XV. wysłużony wojskowy z wielo­
letn ią  p rak tyką ,  rządca  większych 
dóbr i zawodowy leśuićzy, a także 
koniuszy z wykwintnem L szybkiem 
p ismem rosyjskiem, franeuzkiem, 
niemiecki em i polskiem, biegły ko­
respondent i rachm is trz ,  uprasza  o 
odpowiednie miejsce w jak im  koi- 
Vviek z powyższych zawodów', w k r a ­
ju lub za granicą .  N a  żądanie li- 
ezne swojo świadectwa na jchw ale ­
bniejsze i l is ty  rekomendujące go 
od osób najznakomitszych w brajli.' 
p rzysłać  może w każdej chwili . Ó 
łaskaw e zgłoszenie się uprasza  pod 
adresem  W. G. 35, poczta: Niepnło- 
m i c e . _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  ( 5 9 2 )

'Y T Jk o n o l l l .  kawaler,  rutynowany i 
,I_SL prak tyczny  poszukuje posady 

i zaraz.  Łaskawe zgłoszenia pod ad -
u u  D p itJ tim iiiu i. iz iin o n n i w la u u jn u S B jl CSil O . i j ,
n i.  H etm ańska  1. 6 I I  piętro. (496) Królewska. (596)

P enkłykant z 1 ■/, le tn ią  p ra k ty ­
ką poszukuje zajęcia w handlu  

korzennym w miejscu lub na p ro­
wincji . Łaskawe zleeonia uprasza 
pod ad re są  „P rak ty k an t  2 “ A dm in i­
s tracja  K in je ra  lwowskiego. (509)

o s p o d a i z  praktyczny kawaler 
\ J T  mogący się wykazać chlubnemi 
świadectwami jioszukmo posady Rzą 
dcy Fkokomicznego zaraz lub na o r  
clyiiarje. Zgłoszenia  pod adresem  
■W. Kaczyński w Brzeżanaeh. (498)

Pa n n a  z dobrego domu, posiada­
jąca  naukę kroju, biegła w wszel­

kich robotach i strojach poszukuje 
odpowiedniego miejsca. Oferty p rzy j­
muje pod lit . K P. poste restante 
Przemyśl.  2507J

‘YTJkspedytur pocztowy i telegra- 
•JCSt liczny poszukuje  umiesz zenia 
Z. Z. w Trembowli.  (497)

N a u czyc ie l  angielskiego i n ie ­
mieckiego jeżyka  poszukuje po­

sady na  wieś. Bliższa wiadomość 
u A dm inis trac ji  ‘'K urje ra  Lwow­
skiego11 pod lit .  B. M. (595)

hpno i sprzedaż.
*Y~) e a ln o ś e  sk łada jąca  się z 2 do- 
J7 \ , mów parterowych w otwarłem 
i zdrowem miejscu położona, z p l a ­
cem pod budowę z dużym ogrodem 
/e  wszelkiemi wygodami gospodar- 
skiemi za eenę 7.590 złr .  j e s t  zaraz 
do sprzedania.  W iadomość u w ła ­
ściciela na  miejscu, ul. Piekarska 
1. 61. (348)

K nmir .ica p ią trow a z oli-llT) p okoje  z przedpokojem, lalko-- 
cyiianii i p lacem  do budo- jjD i kuchnią  na 1 pią-rze  ód. 

w li  na u licy  K aleczej  I. 1 j e s t  1 Maja do wynajęcia  przy iii". Syk t u -
poL k oczystnein i w arunkam i  
z Wolnej ręki do itabycia. — 
B liż sz a  w ia d o m o ść  pou I. 3 
ulica K alecza  I. piątro. (473)

D om z ogrodem obszaru 4 7 9  są ­
żni kwadr, róg ulicy Krupiar-  

skiej i Łyczakowskiej J 191 przed 
kaplicą Matki Boskiej za m ierną  
cenę na sprzedaż. Bliższa wiadomość 

domu J. 6 u lica  Kurkowa. (331)

R ea ln o ść  pod Nr. |40l*'4 przy 
ulicy Ogórkowej przytykająca  

du dworca kolei „podzamcze11, sk ła ­
da jąca  się z domu o 5 pokojach i 
ogrodem je s t  od 1 maja do wynaję­
cia za czynsz miesięczny 39 złr. 
W iadom ość  u adwokata Dąbezań- 
skiego Antoniego. ?454)

,ia i

skiej 6 2 (475)
O  p o k o j e  iia ( i g i e m  piętrzę, 
P i  p r z e d p o k o j e m  k u c h n i ą ,  s c r y c h i

z
enem

piwnicą,  — zaraz do najęcia;- B liż ­
sza wiadomość u dozorcy gmaehn- 
banku hipotecznego. (468)

4  p o k o j e  na  piei-wszem piątrze  
z kuchnią ,  s io iAffJsp iżarką j  p i ­

wnicą i strychem od 1 czerwca, p rz y  
u l icy"T eatra lnej  i. 16, róg od placu 
Trybunalskiego. (5041

4 p o k o j e  z nyżą, sp iżarnią,  k u c h ­
nią i przynależyto.seiami na  1 

piętrze przy ul. K ora ln ick ie j  1. 4 
od 1 Czerwca do najęcia. (477)

4  p o k o j e  frontowe na Sgiem p ią ­
trze z kuehiBą, piwnicą, sp iżarn ią  
’.t.p. są Zaraz do wynajęcia  p zy ul 

Krasickich 1. 10. " (474)
6  p okoji  z dwoma przedpokojam i 

na L p iętrze  L. 11. A. p lae  
B e rnardyńsk i  od 15. L ip ca  do wy­
najęcia. B liższa  wiadomość tam że 
na l i  piętrze. (495)

Dom p a r t e r ó w  z 2 oficynami 10 
pokoi i 6 kuchni na p rzedm ie­

ściu żółkiewsKiern przy stacji t r a m ­
wajowej zaraz  do sprzeeania.  Bliższa 
wiadomość pod Nr.  13 ulica Zboro­
wska u właściciela. (ólG)

TT) p o k o je  z kuchnią  na 1 p ię t rze  
do wynajęcia  od l  Maj,." ul. 

Żółkiewska 1: OWS (464)

5 .  złr. miesięcznie j e s t  do wy- 
>Cliiajecia jeden  pokój wraz ku­
chnią  liown restaurowany pod 1.140 
przy ulicy Łyczakowskiej.  (479)

G l i 3 p o k o je  z kuchnią ,  n iżą ,  
i_< balkonem, osobnym strychem, 

Ul Kraszewskiego 1. 25 zaraz  do 
wynajęcia. (503)

Tt Jpieszkanie składające  się z :J 
j y j l  pokoi i kuchni przy uliey 3y- 
kstuskicj pod 1. 46  od 15 Maja  uo 
najęcia .  (483)

"G> p o k o je ,  przedpokój,  kuchnia ,  
Q J  strych i piwnica,  na  trzeciem 
piątrzo u lica  Grodzickich Nr.  1. 
i ont d ) R ynku) —  od lo g o  Maja 
'8^4  do najęcia .  (508)

‘y J a t i i i y  '.okal z 'p iwni m jes t  przy  
t j l  ulicy Krakowskiej 1. 0 do n a ­

jęcia.  Bliższa wiaaomuść w handlu  
F ryderyka  Selmfliftha i' Syna. (368)

*Y*T»iab l'ow iifh  m ie s z k a n ie  o 6
U  pokojach, które się da podzie­
lić na  3 lub 3 pokoje', m iesięcznie 
albo tygodniowo do wynajęŁia do­
godne dba p izy jeżdżają-yeh .  Maje- 
owska I. 7. • • (490)

XJ) p o k o je  na 2giem piętrze z 
£ )  przedpokojem, kuchnią ,  piwnicą,] 
■Krychem—  do najęcia  od 1. Lipca 
1884. Bliższa wiadomość u dozorcy 
gmachu banku hipotecznego. (469)

W ydawca i właścic ie l: W o jc iec h  A lan ieck i .
Kedaktor naczelny i odpowiedzialny: R ę w a k c w ic z  H enryk. 
D ru k a rn ia  „K u r je ia  Lwowskiego".


